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Sowiety muszą zawrzeć pakt
o njenapadaniu z Francja i Polska.

Japoński ambasador w Londynie p.
Matsudara oświadczył:

,,Nasze operacje w Mandżurji nie są
aktem wojennym, lecz zespołem śród

. ków oczyszczenia i protekcji przezna­
czonych dla zapewnienia wolnego obrotu

towarów i bezpieczeństwa podróżnych"

Pan Korab-Kucharski współpracow­
nik paryskiego ,,Matin'a ",'przytaczając
powyższe zdanie Matsudary udawadnia

w ręku z artykułem jakiegoś amery
kaninaM.H.G.W .

- czterech imion-

Woodheada, zamieszczonym w ,,Sliang-
hai Evening- Post" (Wieczorna poczta
Szanghaju), że Japończycy m ają rację.
W Chinach szaleje bandytyzm i praw
dziwa anarchja. Pod pokrywką, walki

z towarami japońskiemi chińscybandy­
ci, wspomagani przez policję nakładają
kontrybucje na kupców angielskich
amerykańskich.

Trudno przypuścić, aby ,,Matin", pi­
smo zbliżone do francuskiego Min.

Spraw Zagr. per 21 listopada w czasie

nadzwyczajnej sesji Ligi Narodów, od

bywającej sięw Paryżu zachwycało się
Japończykami tylko dlatego, żeoni ma

ją racię. Wojska Mikada mogłyby być
czynnikiem niema! boskiego ładu,
Chińczycy — wcieleniem aijarchji i p.
Kucharski nie zadałby sobie trudu przy

przeglądaniu gazet z Szanghaju, które

stanowią zapewne interesującą lekturę
dla tamtejszego kosulatu francuskiego...

Wiemy już, co napisał p. Kucharski,
wie-my, że p. Briand, przewodnicząc na

sesji Ligi Narodów, jest bardzo ustępli­
wy dla wysłanników mik'ada, i wie­
my, że... Rosja Sowiecka przypo-mniała
sobie nagle sprawę paktu o nienapada­
niu z Polską i z Francją, tego paktu,
od któreno tak energicznie odżegnywał
się nrzed 2 miesiącami p. Litwinow w

wywiadzie udzielonym naszemu kore­
spondentowi berlińskiemi.

P. J . E-d. Srom, mo-skiewski korespon­
dent ,,Prager Presse" p-od datą 24 bm.,
omawiając wznowienie ro-kowań o pakt
nieagresji, przytacza powiedzenie Crom­
wella, że ,,dobrze jest zdać się na Pana

Boga, ale trzeba'trzymać prochy w su­
chym stanie, co się wykłada po pol­
sku, że ,,strzeżonego Pan Bóg strzeże" .

Ponieważ czerwoni carowie w Bo-ga nie

wierzą, muszą się strzec sami i muszą

pamiętać o tem, na co, zwrócił uwagę
14 bm. na łamach ,,Vossische Zeittmg"
p. Immanuel (przedtem Izaak) Birn-

baum w korespondencji z Warszawy
pt.: ,,1904-1931. Niebezpieczno p-orówna­
nie".

Przed 27 lat marszałek Piłsudski z

dzjsiejszem amabasadorem w Waszyng­
tonie Filipowiczem jeździł do Tokio,
ofiarując Japończykom współp-racę
przez wywołanie w Kongresówce pow­
stanie przeciw Rosji (Ro-man Dmowski

pokrzyżował te plany). P . Birnbaum

wie, że Polska jest nawskroś pokojowa,
ale narysował djabła na ścianie, aby jej
zaszkodzić i zaszkodził... swej przy­
branej ojczyźnie niemieckiej!!

Na Sowietach skóra cierpnie ze stra­
chu. Gazety moskiewskie groziły, że

gdy wojska japońskie wejdą w strefę
interesów rosyjskich w Mandżurji, wy­
tyczonych przez kolej wschodnio-chiń-

ską, będzie to dla Sowietów casus Delii

(powód do wojny). Japończycy zajęli
arcyważny węzeł na tej kolei Ci-ci-kar
i Sowiety schowały ogon pod siebie.

Wytłumaczenie tej ustępliwości mo­
żemy znaleźć w art. ,,Die Welt am Mon-

tag" z 23 bm. pt.:' ,,Kto finansuje inte-

esy rosyjskie.?". Dowiadujemy się tam,
ze z 20 000 lokomotyw rosyjskich na­
prawdę zdolnych do użytku jest... 2500,

20 000 wagonów osobowych jest do­
brych 17000, a z 450000 towarowych
tylko 300000. Potwierdza 'to ,,Berliner
Tageblatt" z 26 bm w art. ,,Przyszłość

na szynach", wyliczając, że Sowietom

brakuje dziennie tylko 10 tysięcy wago­
nów towarowych.

Wo-bec tak wielkiego rozprzężenia ko­
lejnictwa Rosja nie może marzyć o woj­
nie z Japonją nawet do... ostatniego
Chińczyka, gdyż przewożenie materja-
łów wojennych jest absurdem.; Stalino­
wi nie wolno śnić również o wojnie na

zachodzie. Taki sen mógłby go pozba­

wić życia ze strachu. Ale najważniej­
sze jest to, że* osławiona ,,piatiictka"
znalazła psię pod znaki-e -m zapytania,
Aby ją ratować trzeba zamówić zagra­
nicą tysiące lokomotyw i wagonów.
Ale komu obiecać zapłatę? Zbankruto­
wanym Niemcom, czy jeszcze niepopa-
rzonej Francji?

Rzeczywisto-ść zarzuciła S-owietom

prawdziwy stryczek na szyi. Końce je­

5*lan Toungo musipozostaćw mmocąy.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. 11. Oczekiwana zarówno

we Francji jak i w Niemczech z wiel-

kiem napięciem mowa premjera francu­
skiego Lavala, która dwukrotnie zo­
stała odroczoną, wywarła wielkie wra­
żenie w tutejszych kołach politycznych.
Oświadczenie Lavala z zakresu polityki
zagranicznej, które całkowicie poświę­
cone było charakterystyce stosunków

francusko-niemieckich oceniane jest tu­
taj jako wytyczna do dalszego postępo­
wania rządu francuskiego w polityce
odszkodowawczej.

W przeciwieństwie do żądań niemiec­
kich premjer francuski Laval oświad­
czył wyraźnie, że system odszkodowań

musi być utrzymany i formalnie nie

można również usunąć na bok planu
Younga. Słowa Layala są tak doniosłe,
że warto je przytoczyć w całości.

Powiedział on dosłownie:

,,Jeśli się od nas żąda, ażebyśmy po­
siadali zaufanie do Niemiec, to odpo­
wiadamy, że zaufanie to uzależnione

jest od poważania własnego słowa i pod­
pisów umieszczonych pod traktatami.

Zgodzimy się na nowe uregulowanie
wypłat jedynie na przejściowy okres

trwania przesilenia. Zgodzimy się na

zmniejszenie spłat tylko w takim stop­
niu, jeśli sami zostaniemy zwolnieni

od zapłaty długów wojennych. Nie

ścierpimy jednak, ażeby niechronione

wypłaty zostały zaniechane, albo przy-
watnemu zadłużeniu Niemiec dano

pierwszeństwo" .

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia premjer Laval scharakteryzował
rozrzutność Niemiec i powoływał Się na

mowę kanclerza Bruninga, będąca naj-
lepszem świadectwem tej rozrzutności.

Zaatakował on nieszczerą politykę fi­
nansową rządu niemieckiego, mówiąc,
że

,,Niemcy dążyli przedewszystkiem do

upiększenia swoich miast i do uzupeł­
nienia uzbrojenia, ałe w tej chwili, gdy
padł na nich obowiązek zapłacenia
swoich długów publicznych i prywa­
tnych, zgodnie z swojem przyzwyczaje­
niem oświadczają, że są niezdolni do

zapłaty".

Ten ustęp wywołał na ławach silne
oklaski.

Przechodząc do podróży swej do Sta­
nów Zjednoczonych premie-r Laval 'O­
świadczył, że Francja jest obecnie chro-

nioną wobec wszelkiej inicjatywy pre­
zydenta Hcovera, nawet na wypadek
mcratorjum. Również Laval uzyskał
pełne porozumienie z Hooverem, co do

pozostawienia w mocy planu Younga.

Jak można było się spodziewać, wra­
żenie na Wilhelmstrasse tego silnego
przemówienia francuskiego premjera
było bardzo minorowe. Przedewszy­
stkiem koła ta wskazują na ten ustęp
mowy Lavala, który mówi tylko o ul­
gach przejściowych, podczas gdy Niem ­
cy dążą do definitywnego uregulowania
kwestji odszkodowań. Co do krytyki
Lavala o ro-zrzutności w Niemczech, tłu-,
maczą, że Rzesza niemiecka, jako kraj:
przemysłowy była zmuszoną po wojnie
postawić szereg fabryk i przeprowadzić
niektóre odnowienia przestarzałych bu-,
dynków. Naogół jednak bilans tej mo­
wy zmniejsza nieco zamierzenia nie­
mieckiej polityki zagranicznej, która

jak zwykłe i tym razem spodziewała się
daleko większych sukcesów. AR.

Niemcy przyznali sie
że Ich lotnictwo cywilne jest lotnictwem wojskowem.

Po skandalicznym wyroku na Osieckiego i Kreislera.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 27. 11. Wyrok Sądu Najwyż­
szego w Lipsku, skazujący nadzwyczaj
dzielnego i odważnego publicystę O-

sieckiego z redakcji tygodnika ,,Die
Weltbuhne" na VA roku więzienia za

zdradę tajemnic wojskowych, spotkał
się z ogólnem oburzeniem w kolach re­
publikańskich i demokratycznych w

Niemczech. Wyrok ten zaszkodził rów

nież Niemcom zagranicą, albowie-m

przez twierdzenie przed sądem, iż la

tnictwo niemieckie ma charakter m ili

tarystyczny, stanowisko Niemiec na

przyszłej konferencji rozbrojeniowej zo­
stało silnie nadwyrężone. Sam wyrok

pod względem prawnym jest niemożlD

wością, albowiem odbiera prawa do ja­
kiejkolwiek krytyki budżetowej.

Popieważ przeciw wyrokom Sądu
Najwyższego w Lipsku niema apelacji,
będzie musiał prawdopodobnie Osiecki

craż autor artykułu Kreisler w najbliż­
szym czasie na zarządzenie naczelnego
prokuratora rozpocząć odsiadywanie
kary. Usiłowania obrony idą w kierun­
ku zamiany kary więzienia na twier­
dzę.

Socjalistyczna partja wniosła z po­
wodu tego wyroku interpelację w par­
lamencie. Bardzo ciekawem jest, że

uzasadnienie wyroku odbyło się rów­
n-ież jak i cały przebieg procesu przy
drzwiach zamkniętych, i że obaj publi-'­
cyści skazani zostal-i nie jak poprzednio
na podstawie paragrafu o zdradzie.sta­
nu, który przewiduje karę nawet za

nieprawdziwe publikacje, lecz na pod­
stawie 8 1 o zdradzie tajemnic wojsko­
wych, który może zastosowany bT'ć tyl­
ko w wynadkach, jeśli podane wiado­
mości były prawdziwe. Tern samem

Najwyższy Sąd Rzeszy niemieckiej w

Lipsku stwierdził wojskowy charakter

niemieckiej organizacji lotniczej prze­
ciwko czemu Niemcy jak wiadomo na

wszystkic-h dotychczasowych konferen­
cjach' rozbrojeniowych usilnie się bro­
n ili. ,

Wyrok swój oparł Nąjwyższy Sąd
Rzeszy na sprawozdaniu i przesłucha­
niu jako świadków rzeczoznawców m i­
nisterstwa Reichswehry i ministerstwa

komunikacji Rzeszy niemieckiej. AB .

Przed zwołaniem Sejmu
izmianqfigurnqdowych.

leszcze silniejsza reka na widnokręgu. - Plotka czy prawda?
Warszawa, 27. 11. (tel. wł.) Sejm

zwołany ma być koło 7 grudnia, a przy­
najmniej wymagałby tego tok pracy

parlamentarnej. Prasa opozycyjna
zwraca uwagę, że rząd, który postarał
się o odroczenie sesji parlamentu na

miesiąc, aby móc swobodnie pracować,
jednak nie ujawnia wzmożonych wy­
siłków, premjer zaś nawet wyjechał na

kilkuiiastodniowy odpoczynek.
Pre-mjer Prystor ma przyjechać do

Warszawy dzisiaj. W związku z tem

krążą w kołach politycznych pogłoski o

zamierzonych przesunięciach w łonie

rządu. Mianowicie człowiekiem przy.
szłości nazywają obecnego ministra

spraw wewnętrznych Pierackiego. Ge­
nerał Składkowski miałby opuścić mi­
nisterstwo spraw wojskowych i po­
wrócić na swoje dawne stanowisko w

ministerstwie spraw wewnętrznych.
Rozumie się, że są to na razie pogło­
ski.
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mając przyjem ny zapach naturalny, nie jest perfumowane. Surowce

bowiem, których do wyrobu
RiYDIA REGERA

się używa, są tak pierwszorzędnej jakości, że perfumowanie mydła jest

go znajdują się w Paryżu. P. Laval I

p. Briand mogą nimi manipulować we­
dług swej woli. Francja, udzielając po­
parcia Japonji na terenie Ligi Naro­
dów, czy odrzucając sowieckie weksle
za tabor kolejowy, rozluźnia traktat z

Rapallo i zmusza niedźwiedzia sowiec­
kiego do tańczenia pod takt muzyki z

Quai d'OrSay.
Tutaj zauważyć trzeba, że prasa nie­

miecka skonsternowana milczy jak za­
klęta. A tak wierzyła w zapewnienia
Litwinowa, który sam prosi o pakt nie­
agresji!!!

Polska znajduje się w niemniej ko-

rzystnem położeniu jak Francja. Rosyj­
skie plany gospodarcze i możliwości
stawiania oporu Japończykom na Dale­
kim Wschodzie są zależne od nas. W y­
starczy, że zrobimy niezadowoloną mi­

nę, lub że kilku strachliwrch żydków
zacznie przypominać rok 1904. Wtedy
sowieckie weksle zaczną palić w ręką
niemieckich przemysłowców i bankie­
rów.

Jedynym szkopułem jest, czy traktat
o nieagresji ma zawrzeć Polska sarna z

Rosją, czy upierać się, aby to się stało
w towarzystwie Rumunji i państw nad­
bałtyckich. Przed dwoma miesiącami
staraliśmy się dobrodziejstwa tej umo­
wy rozciągnąć na Łotwę i Estonię. Dziś
byłby io z naszej strony policzek dla
skazańców z Dyneburga, gdybyśmy an­
typolsko usposobionych Łotyszów brali
w opiekę. Jeżeli więc zrezygnujemy z
udziału państw nadbałtyckich, które
mogfądla nas stanowić tylko kulę ti no­
gi —nigdy pomoc! —to doprowadzenie
do ugody sowiecko-rumuńskiej na temat

Bessarabji i do paktu o nieagresji z So­
wietami razem z naszą sojuszniczką nie

powinno już napotykać na większe
trudności.

Mając spokój na naszej granicy
wschodniej, będziemy m ogli zwrócić

całą uwagę na granice zachodnie i wo­
bec olbrzymich trudności Niemiec za­
brać się energicznie do wymuszenia na

Niemcach rezygnacji z zapędów rewizjo­
nistycznych. St. Ro.

Z procesu brzeskiego.

(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego'* z 28-go dnia rozprawy).
Zeznania posła Rymara

z Narodowej Demokracji.
Warszawa, 26. 11 . Świadek Stanisław

Itymar ze Stronnictwa Narodowego, re­
da-ktor i poseł na Sejm odpowiada ną
liczne pytania obrony.Adw. Nowodworski: Czy Centrolew
należy rozumieć jako skojarzenie stron­
nictw na'stałe?

*—Wobec dużych różnic programo­
wych jest to niemożliwe. W przeciw­
nym razie Centrolew tworzyłby jedno
stronnictwo tak, jak to się stało ze
stronnictwami chłopskiemu

Gzy jest w Polsce dyktatura?
—Coraz więcej jest na to danych,

gdyż obserwujemy coraz większe sprze­
czności z prawem konstytucyinem i In­
nem! ustawami. Przedewszystkiem w

sprawach kontroli Sejmu nad gospodar­
ką finansową rządu.

Adw. Nowodworski: Czy był pan na
'kongresie w Krakowie?

—Byłem. I widziałem, iż policja by­ła zebrąna w znacznej ilości. Odnosi­
łem wrażenie wówczas, że strach ma
wielkie oczy. Przedewszystkiem pisma
sanacyjne robiły laru m (hałas) i podsy­
c a ły pogłoski, że przyjadą ludzie, by ro­
bić rewolucję.
Zajścia z oficerami w Sejmie.

Prokurator Rauze: W związku z Kra­
kowem mówił świadek, że strach ma
wielkie oczy. A czy tego powiedzenianie możnaby zastosować, do faktu przyj­ścia do Sejmu grupy oficerów, którzychcieli powitać ukochanego wodza.
(Wszyscy się śmieją z tego powiedze­
nia).

To trzebąby się ich zapytać, panie
prokuratorze!Prok: Ja truchlałem, kiedy raz ot­
wierano Sejm i wedle znanego wyraże­nia ,,pyska Piłsudskiemu otworzyć nie
dali'*. Czy wtedy nie mógł nas ogarnąć
strach? I aby się to nie powtórzyło, że­
by ukochanemu wodzowi pozwolono
,,otworzyć pysk" przyszli oficerowie do
Sejmu? Czy im się nie mógł udzielić
ten ,,strach"? (Przedewszystkiem woj­sko ma się trzymać jaknajdalej od poli­
tyki —Redakcja).—To mosła zrobić mflrsrałkow-
ska. fak to zawcze rob5łe Tem wię­
cej, że chodziło tv!ko o kdku komuni­
stów. a wodza można witać e'dzieiridziej.
Sejm to nie jest miejsce (Ktoś woła:
Na Placu Saskim).

Prok.: Ale ten wódz hvł wówczas
premierem.

— Tembardrlej.
Osk. Lieberman: A czy pan wie, że

to TK'witsrdp ukochane'ro wodm trwało
tak długo, że oficerowie ogołocili z nro-
duktów żvwnościowych wszystkie oko­
liczne sk'eny.

—Tenro nie wiem. Wiem natomiast
że kiędr szef kancelarii sejmowe!, p.Pomorski zaryta* no co przvszli7 to je­
dni odnowiedoli. że przyszli oo znaczki
pocztowe, drudzy, żeby wejść na salę
a trzeci, żeby powitać marszałka Pił­
sudskiego.

Czy pan pamięta, panie pośle, że Pił­
sudski napisał dop. Bartla wyraźnie, iż
oficerowie ci mieli czekać jego rozkazu.

- Tak, przypominam to sobie.

O powtórny zamach.

Ciekawy okólnik.
Wdalszym ciągu pyta świadka adwo­

kat Goldfarb o znaną deklarację posłów
Kozłowskiego i Wojciechowskiego z
BB., wzywającą Prezydenta do oktrojo-wania (zmiany w drodze pozasejmowej!
Konstytucji. Świadek odpowiada, że
była to rezolucja powzięta na wiecu w

Drohobyczu.
Adw. Nowodworski: Dziś p. archeo­

log Kozłowski jest ministrem znawcą i
,,znawcą" reformy rolnej!

Adw. Nowodworski: Czy nie zna pan
okólnika M. S. Wewnętrznych, przezna­
czonego dla starostów i wojewodów i
zapytującego, jaka jest cpinja społe­
czeństwa i jak społeczeństwo przyjmie
wiadomość, że Sejm może być rozwią­
zany, a nowe wybory nie zostanę roz­
pisane.

—Wiem, że taki okólnik był, choć
ja go nie czytałem.

Prok Rauze: Pan tu powiedział, że
artykuł ,,Nowej Kadrowej", wzywającydo oktrojowania Konstytucji ną.pełnił
pana strachem. I to małe pisemko, któ­
rego nikt nie czyta, którego ja nie mia­
łem w ręku, miałoby odgrywać decydu­
jącą rolę? Pan pewnie sam tego nie
czytał?

—Ja bardzo dużo czytam, panie pro­
kuratorze, Było wiele podobnych e-

nuncjacji ludzi, stojących blisko rządu.
Ja nie mówię, że byli to ministrowie,
ale ludzie reprezentujący ten sam kie-
funek. Najgorszą, rzeczą, jest to, że n ie

spotkały się one z zaprzeczeniem.
Adw* Berenson: Pan prokurator mó­

wił, że te enuncjacje ,,Nowej Kadro­
wej" to taki mały, nic nie znaczący
artykuł. Czy najście qficerów na Sejm
z odsiecząw szpitalu Ujazdowskiem to
też taki mały artykuł? Czy panowie
nie mieli z powodu tego artykułu po­wodów do obaw?

—Ci słabi, panie obrońco, co się. ba­
li, już odeszli. A ci, co zostali, to się
nie boją, bo się powodują dobrem pań­stwa.

Hefie n a Witosa?
W końcu świadek przedkłada sądo­wi odezwę drukowanąw D O. K. 1któ­

ragłosi, że w 1929 r. Witos robił zamach
na Konstytucję i że zostanie ukarany.
Odezwę tę rozrzucano w Krakowie w

czasie rewolucji majowej w Warszawie.

Na zapytanie prokuratora kto urzą­
dził napad t. zw. ,,Wały Witosa" w
Poznaniu? Świadek odpowiada, iż do­
wiedział się później, że napadu tegodokonali t zw. ,,chrześcijańscy rolni­
cy" zgrupowani przy konserwatywnym
,,Dzienniku Poznańskim", którzy wszy­
scy dziś przeszli do BB,

Świadek składał ministrowi Skład-
kowskiemu dokumenty o napadach bo­
jówek sanacyjnych w Poznaniu. Mini­
ster pominął to milczeniem, ale też i
nie zaprzeczył.

leszczt o PPS. i o Barlickim.

Następnie Sąd zaczął badać świad­
ków t. zw ,,spóźnionych", którzy nie
stawili się w uprzednim terminie. Są
to świadkowie oskarżenia.

Św. Aleksander Filipowicz, aspirant
policyjny w Skarżysku był na wiecu
posła Barliciego Dwukrotnie przerwą!
on mówcy, gdyż ten wspomniał o tem,
że: ,,l-o rząd Piłsudskiego jest rządem
awanturniczym i 2-o: snać marsz. P ił­
sudski wziął monopol na przewroty i
my, towarzysze, —powinniśmy zlikwi­
dować ten rząd" (a kto marsz. Piłsud­
skiego w zamachach popierał, jeżeli nie
socjaliści, dopóki liczyli na partyjną
władzę i korzyść —Red.)

Prok.: Czy było mówione, że socja­liści przeszkodzą rządowi w zaciąga­niu pożyczek?
Mówił, że rząd ma złą opinję zagra­

nicą i o pożyczkę jest mu coraz tru­
dniej!Św. Figarski, powołany został na tę
samą okoliczność. Świadek dziś nic
obciążającego zeznać nie potrafi. Na py­
tanie przewodniczącego świadek nie po­trafi się zorjentować czy zeznanie u

sędziego śledczego bylo wiernie zapisa­
ne. ,,Sędzia przepisywał z jednej kartki
na drugą" - powiada, (Na ławie o-

brończej szmer zadowolenia). Okazuje
się w końcu, że ten świadek, który ze­
znawał o trudnościach pożyczkowych
na terenie międzynarodowym, nie wie­
dział wogóle co to jest teren między­
narodowy? Zapytany odpowiada, że w

jego pojęciu terenem międzynarodo­
wym —jest międzynarodówka...Św. Wacław Gorgoń, przód, ze Skar­
żyska opowiada, jak Barlicki mówił o
ministrach pomajowych, którzy mają
niewyraźne fizjognomje, o tem, że rząd
chce, by robotnik tylko pracował i mo­
dlił się, oraz płacił podatki i zamiast
likwidowania bezrobocia —rząd pro­
wadzi politykę rozbijacką na terenie
związków.

Podobne zeznania były uciechą dla

obrońców', gdyż miało się wrażenie, iż.
zeznaje świadek odwodowy. Szkoda by­
ło pieniędzy dla tych wszystkich świad­
ków.
Cowidział wywiadowca warszawski

przed hotelem sejmowym?
Młody wywiadowca policji warszaw­

skiej św?. Witkowski miał polecone z 9
na 10 września 1930 r. obserw'ować od
rana do 4-tej w nocy hotel sejmowy.
Późnągodziną zobaczył w oknie jakie­
goś mężczyznę, który wolał pomocy i

jednocześnie w y rzucił przez okno re­
wolwer. Był to poseł Barlicki, którego
policja przyszła aresztować.

Osk. Barlicki: Czy nie zauważył panwów'czas przed hotelu większego sku­
pienia ludzi?

'—Tak widziałem.
—Czy jeden z nich, który podniósł

pięść do góry nie groził i nie krzyczał:
,,Ty taki owaki, ty jeszcze więcej do­
staniesz"?

—Nie, to nie tak było: ów osobnik
podniósł do góry laskę a nie pięść (o
błoga naiwności!) Chciałem go nawet
zatrzymać, ale się szybko oddalił.

Zeznania posła socjalistycznego
Zygmunta Zaremby.

Miłjonowe rozrachunki wyborcze
sanacjL I Chadecja m iała otrzymać cios.

Świadek Zygmunt Zaremba, socjali­
sta,, (w'śród socjalistów najczerwieńszy,
stojący już na krawędzi komunizmu --

Red.) poseł na Sejm, naczelny redaktor
,,Pobudki" wzbudza na w'stępie wielką
sensację, gdy przedkłada sądowi foto­
graficzne odbitki rozrachunków po­
szczególnych pp. wojewodów, którzy
składali raporty p. Świtalskiemu z wy­
dawanych sum, otrzymanych od rządu
nawybory. Między innemi widnieją tam

sumy i to dość poważne, na dywersyj­
ną robotę, t, j. rozbijacką stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji.
Obrona prosi o załączenie tych do­

kumentów sfotografowanych do akt i
o możność zadawania pytań, gdyż chce
przez to wykazać, jak trw'oniono pienią­dze publiczne. Sąd przychylił się do
wniosku prokuratora i całkow'icie proś­
bę obrony odrzuca.

Coś niecoś o cenzorze.

Wdalszym ciągu świadek opowiada
0Krugerze, cenzorze warszawskim, któ­
ry zeznaw'ał przed sądem jako św'ia­
dek. Otóż w 1907 r. wydawał on pismo
,,Wiarus" i podpisywał się groźnym
pseudonimem ,,Mauzer". Pismo to było
mocno pornograficzne, a co gorszaszkalowano organizację bojową PPS,
wychwalając żandarmów.

Co zeznali dalsi świadkowie?
Świadek redaktor Szczerbińśki, który

swego czasu był naczelnikiem biura
prasow'ego w Radzie Ministrów dał syl­
w'etkę oskarżonego Witosa i Kiernika.

Sącjalistka KłUszyńska, senator z ra­
mienia PPS wychwalała swoją partję
1 mówiła o sukcesach akcji polskich
socjalistów na terenie międzynarodo­
wym.Św'iadek poseł Żuławski, sekretarz
Centralnej Komisji Związków Zaw'odo'­
wych b. poseł socjalista opow'iada, co z

jego punktu widzenia było łamaniem
prawa ze strony rządu.

Ogodz, 7-ej wieczorem sąd zakończył
swe posiedzenie. F.S.

Zbrodniczy szofer.
Spowodował tragiczną śmierć 8 osób.

Warszawa, 27. 11. (tel. wł.) Nie wy­
jaśnioną jeszcze jest sprawa przed­
wczorajszego nieszczęścia przy ul. Wol­
skiej. w którem 8 osób została żywcem
spalonych. Okazuje się mianowicie, że
gzofer Osuchowski spowodował wybuch
prawdopodobnie nie lekkomyślnie, lecz
z rozmysłem. Mianowicie pewna firma

samochodowa złożyła w urzędzie śled­
czym list Osuchow'skiego, w którym
ten ujaw'nia wyraźnie chęć samobójczą.
Praw'dopodobnie więc Osuchowski, któ­
ry trzymał zawsze pod łóżkiem więk­
sze zapasy benzyny widocznie tak ma­
nipulował zbiornikiem, ażeby wywołać
nieszczęście.
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I.

Berlin, dnia 2G listopada 1931.

Triumfalny zwycięski pochód narodo­
wego socjalizmu w Niemczech, który we

wszelkiego rodzaju wyborach w krajach
związkowych, czy to do sejmów' krajowych,
czy reprezentacyj gminnych, izb rolniczych
i wogóle do wszystkich podobnych ciał au­
tonomicznych, święci prawdziwe rekordy
Powodzenia, jest dla przyszłej polityki eu­
ropejskiej łańcuchem wydarzeń o pierw-
szorzędnem znaczeniu. Nie ulega bowiem

najmniejszej wątpliwości, że niem. naro­
dowi socjaliści, którzy wszedłszy raz na

drogę legalnych, demokratycznych wybo­
rów, dających tak zbawienne dla nich re­
zultaty, jakkolwiek sami są w .zasadzie 1

ideologji swej stronnictwem przeciwparla-
mentarnern i przeciwdemokratyężnem, chcą
jednak tą niezawodną dla nich metodą
dojść do objęcia władzy nietylko w poszczę,

polnych krajach związkowych, lecz w sa­
mej Rzeszy. Jeżeli się zważy, z jak skrom­
nych zaczątków powstał ten dzisiaj ogar­
niający miljony ruch polityczno-społeczny,
że jego twórcą jest przybłęda austriacki bez

praw obywatelskich, a jego ideologję sta­
nową mieszanina mistycyzmu, protestanc­
kiego światopoglądu i warjackich haseł go­
spodarczych i jakiemi środkami propagan-

dowęmi się posługiwał, musi się dojść do

stwierdzenia, że krajem wszelkich możli­
wości jest nietylko Am eryka, posiadająca
bratnią i bliźniaczo podobną organ!zację
Ku-Klux-Klanu, lecz że równie spokojnie
Palmę tego tytułu można oddać współcze-

. saej republice niem ieckiej, odznaczającej
się tem, że republikanów trzeba tutaj szu­
kać ze świecą. Ostatnie wybory w Hesji,
które przyniosły hitlerowcom tak walne

zwycięstwo, wysuwając ich na czoło jako
iiajliczehinejsze stronnictwo, postawiły za­
gadnienie ujęcia przez nicli władzy w Rze­
szy, a raczej podziału tej władzy rrpędzy
niem i a partją centrową, na płaszczyźnie
zupełnie realnej, najbliższej przyszłości.

JCst zupełnie jasnem, że czas pracuje dla

Hitlera. Wzmagające się z dnia na dzień

przesilenie, gospodarcze wpędza mu tysiące
zwolenników, rozbitych egzystencyj j masy

niezadowolonych. Za powstanie i pogłębie­
nie tego przesilenia nie jest on odpowie­
dzialny. Kanclerz Bruning w ciągu swoich

przeszło dwuletnich rządów nie uczynił ni-

czego, coby tę lawę mogło powstrzymać
lub przynajmniej zatamować. Wręcz od­
wrotnie! Rozpatrując z perspektywy dwu­
letniej przebieg rządów Bruńinga, jego za­
rządzenia ustawodawcze w dziedzinie go­
spodarczej i politycznej, odnosi się wraże­
nie, że nikt lepiej nie utorował dróg wio.

dących do III Reichu, jak kanclerz dr Hen­
ryk Briining. Zawieszenie swobód konsty-
tucyjnych, skneblowanie wolności prasy,

zgromadzeń, obniżenie stopy życiowej spo­
łeczeństwa, wielokrotne redukcje płac, upo­
sażeń i zarobków, protekcjonal'styczna po­
lityka celna, podrażająca środki żywności
itp. ,,pasztety" nie wyczerpują bynajmniej
całego rejestru związków przyczynowych.

Bruning łudził się nadzieją, że urzeczy­
wistniając zapomocą dekretów niektóre za­
łożenia programowe nar. socjalizmu, zabio­
rze mu jego siłę przyciągającą. W rzeczy­
wistości jednak jego maszyna dekretowa

ułatwiła nic.rmiernie przyszłe rządy hitle­
rowców. Jeżeli w nar. socjalizmie tkwią
jeszcze dzisiaj silne prądy rewolucji spo­
łecznej, to po objęciu władzy będzie on uo­
sobieniem reakcji gospodarczej i politycz­
nej i zmuszony będzie do kontynuowania
systemu dekretów, który tak znakomicie

i z pożytkiem zapoczątkował kanclerz.

Wprawdzie niedawno zarząd stronnic­
twa centrowego wypowiedział-się dość wy­
raźnie i beż ogródek przeciwko współpracy

z narodowymi socjalistami, lecz było to Jo*

szcze przed wyborami heskierui. W tonie

samego stronnictwa wpływowe siły praca,

ją nad skojarzeniem tej koalicji. Kursują
nawet już listy przyszłego rządu, w kto*

rych przewija się nazwisko Bruninga jako
przyszłego ministra spraw zagranicznych,
nieomylna oznaka, iż hitlerowcy całą kam*

panję przeciwko ,,trybutom
"

(odszkodo-wa*
niom j provvadzili jedynie ze względów de*

magogicznych i z całą pewnością zaakcep*
tują dotychczasową linją polityki zagrani,
cznej.

Jest. wielce znamienne, że niedawni so*

jusznicy z pod znaku Hugenberga, z któ­
rymi jeszcze na zjeździć t. zw . narodowej
opozycji w Harzburgu wymieniano serde­
czne toasty, zostali przez swych własnych
partnerów hitlerowców całkowicie w. cień

usunięci i ponad ich głowy odbywa się
paktowanie z centrowcami. To jest typowa
wierność Nibelungów! W tej chwili roz­
grywa się walka o to, kto ma objąć pras*
wodnictwo w przyszłym gabinecie i kiedy
on ma być siormowany, Hitlerowi spiesz­
no natychmiast do władzy. Wbrew prze*
konaniu, że opozycyjne stanowisko je-st da*

leko wygo-dniejsze, aniżeli odpowiedział*
ność za sprawowanie rządów, należy pod­
kreślić, że tak wielkie stronnictwo jak nar.

secj. partja robotnicza nie może wiecznie

stać na miejscu. Musi ona dążyć do ujęcia
w swe r ę c e aparatu państwowego, już ch-o*

Ciażby dlatego, że nie może liczyć na trwa­
ły dopływ subwencyj ciężkiego przemysłu
i musi dostarczyć swym zwolennikom

wpływów i stanowisk, ażeby zaspokoić ty-
loletnie apetyty starej gw ardji i stworzyć
podnietę dla nowych, czekających jeszcze,
na posady.

Stanowisko partji centrowe'j ,jest nie­
jednolite. Część z Briiningiem i prałatem
ks. Kaasem na czele nie jest gorliwym zwo­
lennikiem natychmiastowego. podjęcia
współpracy. Grupa ta chciałaby czekać aż

do maja do wyniku wyborów w Prusiech,
gdy ujawnią się nastroje ludności tego naj­
większego kra ju związkowego. One dopie­
ro mają być decydującym probierzem.
Wcześniejsze przekształcenie rządu Rzeszy
bez zmiany gabinetu pruskiego, w którym
większość tek mają socjal-demokraci, mo­
że się stać zarzewiem fio n'eustających
konfliktów wewnętrznych, konstytucyjnych
i administracyjnych.

Większość centrum opowiada się jednak
za natychmiastowem wciągnięicem b'tle-

rowców. Argumentują oni, że jeżeli nar.

socjaliści wstąpią natychmiast w skład

rządu koalicyjnego, będzie on jeszcze do­
statecznie sinym , ażeby zapobiec złamaniu

konstytucji i współodpowiedzialność H itle­
ra za rządy może już po paru miesiącach
spowodować odpływ lali jego zwolenni­
ków. Natomiast odraczanie tej konsekwen­
cji będzie dalej pomnażać zastępy Hitlera

Fantazja czy rzeczywistość?

Dzisiejsze wynalazki graniczą niemal z cudami. Oto niejaki Caneghem, Flamand-

czyk (na lewo) z pochodzenia, obmyślił sposób wydobywania z wód stojących energji
materjalnej p rz y pomocy rur kapilarnych (wioskowatycli). W ten sposób każda wieś

posiadająca staw lub jezioro, posiadałaby równocześnie źródło siły, wytwarzającej
elektrykę i t. d.

Ten drugi jegomość to jest Alfons Pielsch. Pracuje on nad wynalezieniem..sa­
molotu rakietowego, któryby wznosił się 20 kim nad ziemię i drogę z Europy do

Ameryki odbywał w przeciągu jednej godziny. Zagadnienie to teoretycznie jest j,Jź
rozwiązane, a chodzi tylko o praktyczne urzeczywistnienie. I przyjdzie niebawem

czas, gdy nasi potomkowie zamiast do Opiawca lub Rynkowa puszczą się w nie

dzielę po południu rakietowcem do lasów dziewiczych Brazyłji, skąd przywiozą do

domu nie chrabąszcza lub szyszek, tylko małpkę, ananasy i banany.

(Ciąg dalszy).

Umilkł, jak zmyty. I myślał. Naj­
pierw o swoim pechu, potem o... o po­całunku. Wprawdzie funkcja, zwana
całowaniem nie wchodziła dotychczas

w program zamierzonych wynurzeń,
lecz ,,przypadkowa" wzmianka na te­
mat owej ,,funkcji'' rozbudziła jakieś
nieo-kreślone bliżej pragnienie i przy­
ciągnęła wzrok solidnego młodzieńca
ku silnie podkreślonym usteczkom
Wiery, tak ponętnym i tak niedostęp­
nym... dla nieśmiałych!

Gdy zajechali przed willę. Solarski
odprawił taksówkę i zaczął się uroczy­ście żegnać. Odmówił kategorycznie,
choć drżącymgłosem, kiedy zust dziew­
czyny padły słowa tak obiecujące: —

Czy nie wstąpi pan do mnie na chwilę?Lecz Wiera umiała postawić na swojem;niezrażona wyraźną odmową, rozmiło­
wana w roli eksperymentatora, stwier­
dziła nagle, że ma silny... zawrót gło­
wy, i wzorow-o omdlewającym głosem
zażądała, aby ją Juljusz odprowadził
do jej nokoju.

- Proszę furtki nie zamykać na
klucz —upomniała, podając mu toreb­
kę —żebym potem nie musiała pana
odprowadzać przez ogród.W hallu uśpionej wili minął zawrót
głowy równie szybko, jak przyszedł. W

doskonałej formie ruszyła Wiera kury-
tarzem w stronę swojego pokoju, a za
nią człapał Solarski, zakłopotany, prze­
rażony biegiem wypadków i tem, że

pozbawiono go nagle inicjatywy, która
dla prawdziwego mężcz--zny jest równie
niezbędnym rekwizytem, jak nożyce i
klej dla dziennikarza. Szedł posłusznie,
wierząc, że pozostanie nieugiętym gen­
tlemanem w obliczu najdrażliwszej sy­
tuacji, a każdy krok tej wędrówki przez
mdło oświetlony korytarz uszczelniał
pancerz solidności, w jaki przyoblekł
duszę, w jaki ją uzbroił przeciwko spo­
dziewanym atakom pokus. - Kochamtę
dziewczynę, pragnę ją poślubić, zatem
muszę w niej uszanować moją przyszłą
żonę - orzekł w chwilę później, space­
rując nerwowo po bibljotece, gdzie mu
Wiera kazała zaczekać ,,chwileczkę".

Wreszcie, po wielu, wielu okazałychchwilach... boczne drzwi po prawej rę­
ce otworzyły się bez najlżejszego szele­
stu; w progu stanęła Wiera, już nie w
tualecie wieczorowej, lecz w luźnem,
pseudo-japońskiem kimono .

—Czekam miłego gościa —uśmiech­
nęła się zachęcająco.

Miły gość wszedł do narożnego pokoju
energicznym krokiem prokuratora, któ­
ry ma. wygłosić swoje dziewicze przemó­wienie wobecności całej miejscowej pa-
lestry. Przystanął. Łypnął nieufnie o-
kiem w stronę kwadratowego tapczana,
zasłanego stertą poduszek,, skarcił wzro­
kiem wazony pełne kwiatów i nieprze­
źroczysty abażur, nazbyt szczelnie osła­
niający stojącą lampę, jedyną, jaka się
tutaj świeciła... wreszcie poruszył no­
zdrzami i ze zgrozą wciągnął w nie
woń odurzaiących perfum, rozpylonych
w powietrzu snać przed chwilą... Sta­
nowczymkrokiem ruszył w stronę okna.

—Oddychać taką atmosferę, atmosfe­
rą oranżerji, toż to samobójstwo dro-ga
oanno Wiero —stwierdził tonem men­
torskim. Pozwoliła, by okno otworzyłnaoścież, ale ciężkie portjery zasunęła
napowrót mimo jego protestów i wska­
zała mu fotel. — Teraz może mi pan
powiedzieć to, czego nie chciałabym
nigdy usłyszeć w... taksówce, —rzekła
i ułożyła się na tapczanie w ,,niedbałej"
pozie, a co, gorsza, w ogromnie bliskiem
sąsiedztwie fotela swego gościa.

Juljusz chrząknął niepewnie, zaczął
mówić, lub raczej opowiadać. Da eapood pamiętnego wieczora, gdy zelektry­
zowany o-krzykiem napadniętej kobiety,
cospieszył jej z pomocą i poznał ją,
Wieręv Potem odmalował godziny
trw-ogi, godziny niepewności, jakie prze­
żywał po jej zuchwałem porwaniu... po­
tem radość ze spotkania w Paryżu i cu­
dne dni na .,Lazurow-em Wybrzeżu".Słuchała z oznakami zniecierpliwie­
nia, często zmieniała swoje kunsztowne
pozy, skutkiem czego Juljusz zrobił
.,straszne" o d k ry c ie , żeówzłotawyak­
samit, przeświecający przez szpary ki­
mona, to nie kombinacja cielistej bar­
wy, ale najautentyczniejsza w śwmcie...
skóra, lekko opalona, złotawa... Zmie
szalo go to porządnie, pancerz duszy
niepokojąco zaskrzypiał i główny refe­
rat o nliłości, wypadł blado, bezbarw­
nie, jak oświadczyny urzędnika pań­
stwowego.

—A zatem —zreasumowała z lekką
ironją — żywi pan wobec mnie ,,po­
ważne11zamiary. I to już wszystko? -

nadło zamrażające pytanie.
—Cóż więcej mogę powiedzieć - od­

parł ze smutkiem — skoro widzę, że
jestem pani tak zupełnie obojętny..

—Niewdzięcznik! —dała mu klapsa
małym wachlarzykiem. — Sądzi pan,
że kobieta z towarzystwa zaprasza do
siebie o północy ludzi jej obojętnych?

—A więc... ty... —zachłysnął się ze
wzruszenia.

—A więc? - powtórzyła z dziwnym
uśmiechem.

Pancerz duszy chrupnął aż miło, lecz
niecierpliwy ruch rasowej raczki spło­
szył Solarskiego. Zerwał się i zaczął
'-vnżyć no no-koju. czyniąc sobie w my­śli straszliwe wyrzuty, że tutaj wo­
góle przyszedł. — Każda kobieta jestistota słaba, ale ty., ty? Mężczyzna?
Oficer? —mruczał, błądząc wzrokiem
no ścianach, no podłodze. bvle jak naj­
dalej od kuszącego tapczana.

—Ocleide iuż! —rzekł nagle. Złożył
'ej etykietalny, sztywny ukłon.

.— Choćbym prosiła, byś został?...
Tulku!

— Tak! — wykrztusił. Powiedziała
mu ..tv" no raz pierwszy, zauważył to,
szalał z radości. lecz jednocześnie...
rierpiał. Że musi odeiść nieodwołalnie!

—A mówiłeś, że kochasz.
—Właśnie dlatego! —wybuchnął. —

Właśnie dlatego odchodzę, że cię na­
prawdę kocham, i szanuję, i czczę, i
widzę w tobie moją przyszłą małżonkę.

—Nie pocałujesz mnie nawet?
Żołnierskim krokiem podszedł do

niej i musnął jej czoło krótkim poca­
łunkiem, choć ponętne, ukarminowane
usteczka czekały, wysuwały się same.

—Odprowadzę cię. do hallu —we­
stchnęła, wstaiąc z tapczana.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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a wówczas role mogą się zamienić 0 tyle,
że decyzja co do chęci współpracy spoczy­
wać będzie w jego obozie. Dowodzeniom

tym nie brak słusznej logiki i już najbliż­
sze dnie przyniosą wyjaśnienie, czyje fda-

nie przeważyło, przyczem nie jest wyklu­
czone, w myśl zapowiedzi Briininga, wy­
rażonej w czasie pobytu w Berlinie fran­
cuskiego prem jera Lavaia, po zakończeniu

rokowań reparacyjnycb i francusko-nie-

'mieckiegó kom itetu porozumiewawczego,
najdalej na wiosnę rozszerzy Swój rząd
przez oddanie 2 tek hitlerowcom.

Zanim to jednak nastąpi przygotowują
się nar. socjaliści do objęcia aparatu admi­
nistracyjnego. Przypuścili oni nietylko o-

fenzywę na związki zawodowe i rady zało­
gowe w zakładach przemysłowych, gdzie
z gorączkowym pośpiechem tworzą komór­
ki, lecz g-łówny atak swej werbunkowej
prppągandy skierowali na ministerstwa

Rzeszy i Prus oraz na władze i inne urzędy.

Niem a prawie żadnego urzędu państwo­
wego, w którym nie pracowałaby gorączko*
wo jaczejka hitlerowska, prowadząca ewi­
dencje personalne urzędników, szpiegująca
ich nastroje wobec nar. socjalizmu i wy­
gotowująca form alne listy proskrypcyjne
urzędników i dygnitarzy, przeznaczonych
do wyrzucenia,

W 24 godzin po objęciu władzy zjawią
się w poszczególnych instytucjach ,,now.i
panowie", którzy maszynę administracji
prowadzić będą dalej. Nawet taka ostoja
republikanizmu i socjalizmu, jak pruskie
min. spraw wewnętrznych i berl'ińskie pre­
zydjum policji, nie jest wolne od tej orga­
nizacji jacz-ejkowej. Bardzo pomocnymi w

tem zbożnęm przygotowaniu są włoscy fa­
szyści, których spora liczba w charakterze

instruktorów bawi w Berlinie, jako niewin­
ni funkcionarjusze niemiecko-włoskiej Izby
Handlowej,

Jakie zamiary żywią narodowi socjaliści
po dorwaniu się do władzy, ilustrują naj­
lepiej autentyczne wynurzenia ich przy­
wódców. Już sam H itle r w czasie swojego
Przesłuchania w procesie lipskim , oświad­
czył. że ,,potoczą się płowy w piasek". Nar.

socjalistyczny yciceprezydent Reichstagu
StSbr wyraził się, że przy zakładaniu ,,IH
państwa*' (pierwsze cesarstwo rzymskie na­
rodu . niemieckiego, drogie, cesarstwo THo:

berizoljcfnów; trż'ceie państwo nar. socja­
listyczne)

przez masowe wieszania,
przemysł powroźniczy dozna niebywałego

rozkwitu.

Uwijający się po kraju agitatorzy ob'e-

r.Ują, ,4ż noc po zwycięstwie należy do was,

a bodzie to noc błyskania długiem
'

nożami".

Niedwuznacznie też wyraz'! się b. minister

spraw wewnętrznych Turyngji dr. Frick,
zapowiadając ,,wytępion'e marksizmu og­
niem i mieczem". Jest o wiele lepiej, jeżeli
podczas tego procesu k ilk a dziesiątek ty­
sięcy funkcjonariuszy marksistowskich po­
niesie uszkodzenia (rozumie się cielesne),
aniżeli naród niemiecki ma. od zarazy
m arksistowskiej zginąć. ..Nieszpory sycy­
lijskie'* , jakie w głębi swych teutonskicli

serc przygotowują dla swych przeciwników
politycznych, pogańscy czciciele, swastyki,
nie są wcale próżnemi pogróżkami a zu­
pełnie realną możliwością, z którą się na­
leży liczyć. Igar.

Koronacja obywatelki angielskiej w Dżohorze.
Na archipelagu malajskim, w pań­stwie Dżohora, obchodzono uroczystośćkoronowania obywatelki angielskiej He­

leny Wilson —na cesarzową. Jest to
jedyny znany w historji archipelagu
wypadek, .by na jasnowłosej główce
białej kobiety spoczęła starożytna koro­
na z drogocennemi kamieniami tuziem­
ców.

Helena Wilson była żoną sułtana
Dżohory i odziedziczyła po śmierci jego
tron malajski. Koronacja odbyła się w

starożytnym zamku Bcharu z niezwy­
kłym przepychem. W sali tronowej, na
podniesieniu pokrytem szkarłatom sta­
ła cesarzowa w różowej sukni najmod­
niejszego kroju, przybrana brylantami i
drogocennemi kamieniami. Po obydwustronach wzniesienia ugrupowali się
członkowie królewskiej rodziny, w

wspaniałych kostjumach tuziemców i
goście europejscy, jakby wycięci z żur-
nali mód.

Tak niezwykłej uroczystości wierno-
poddani państwa Dżohory nigdy nie wi­
dzieli. Następnie głowa duchowieństwa
malajskiego wstąpił na stopnie wznie­
sienia i zapytał jej wysokość, czy chce
Przyjąć koronę cesarzowej i czy przy­

rzeka przestrzegać obyczajów i rełigję
tuziemców? ,,Przyrzekam!" - odrzekła
Helena Wilson.

Wówczas wielki mufti wysp maiaj-skich włożył koronę na główkę ,,białej
cesarzowej". Jedyna armata, jaRą po*
siada państwo, objawiła 17 wystrzałami
wszyskim o dokonanej koronacji, a o-
becni w tronowej sali zaśpiewali ch'ó­
rem święte hymny. Uroczystość prze­
ciągnęła się kilka dni. Malajczycy spę­
dzili ją na tańcach i pijaństwie, sła­
wiąc w pieśniach nową cesarzową.

Dwudziestolecie sakry biskupiej
księcia Metropolity Sapiehy.

(KAP) Dnia 17 grudnia br. upływa 20
lat od tej chwili, gdy obecny arcypasterz
archidiecezji św. Stanisława B. i M.,

ówczesny prałat książę Adam Stefan
Sapieha, otrzymał z rąk śp. Ojca św.
Piusa X święcenie biskupie.

Dwa. dziesiątki lat pasterzowania
księcia arcybiskupa Sapiehy zapisały
się złotemi głoskami w dziejach archi­
diecezji krakowskiej. W szczególniejszy
sposób należy podkreślić charytatywną

działalność księcia metropolity krakow­
skiego, która mu zawsze przedewszysŁ-kiem leży na sercu. A jego książęco-
biskupi komitet z okresu wojny nietyl­ko zjednał mu wdzięczność szerokich
sfer społeczeństwa i gorące uznanie, ale
pozostanie trwalszym nad spiż pomni-kiem-dowodem jego wielkiego serca ka­
płańskiego i obywatelskiego.

Nie można pominąć owego świetlane­
go politycznego stanowiska, jakie zajął
dostojny jubilat z wybuchem wojny,
odcinając się od germanofilskich orjen-
tacyj, jakie wówczas opanowały tak sil­
nie Kraków.

Włamanie do magazynu
prochu.

Berlin. Prezydjum policji drezdeń­
skiej komunikuje, że w miejscowościGlasshuie pod Dreznem niewyśłedzeni
sprawcy dokonali przed kilku dniami
włamania do magazynu prochu, skądskradziono 10 kg. rompirytu, 2 kg pro­chu strzelniczego oraz 650 naboi używa­
nych do wysadzania skał. Za wykry­cie sprawców policja wyznaczyła na­
grodę 500 mk.

A więc winni.
Hafdamaczyzna przed sądem.

Lwów, 25. 11. (PAT) Tocząca się
przed tutejszym sądemprzysięgłych od
dnia 19 października br. rozprawa
przeciwko 14 członkom U, O. W* (ukra­
ińskiej organizacji wojskowej), o skar­
żonym o zbrodnią zdrady głównej,
względnie o szpiegostwo oraz morder­
stwo rabunkowe, bądź też współudział
w morderstwie, popełnionem przez do­
konanie napadu rabunkowego na am­
bulans pocztowy pod Bóbrką, dobiegakońca. Po przemówieniach prokuratora

i obrońców oraz po ostatnlem słomę o-

skarżonych, sędziowie przysięgli udali
się na naradę, która trwała trzy godzi­
li, poczem wydali werdykt, w którym
potwierdzają winą 12-tn poszczególnych
oskarżonych w kierunku bądź to zbro­
dni zdrady głównej, bądź szpiegostwa,
bądź też współudziału w morderstwie
i udzieleniu pomocy zbrodniarzom. Co
do winy dwóch oskarżonych sędziowie
przysięgli wydali werdykt negatywny.
Wyrok podajemy na innem miejscu.
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Związek intendentów
polfkśe! marynarki handlowej

Zawiązał się w Gdyni Związek inten­
dentów polskiej m arynarki handlowej. Ca­
lem Związku jest obrona interesów zawo­
dowych wszystkich oficerów i pracowni­
ków umysłowych w dziedzinie intendentu-

ry, rachuby i administracji na polskich
statkach handlowych małej i dalekiej że­
glugi. Związek już w pierwszych dniach

istnienia zdążył zjednoczyć w swoich sze­
regach wszystkich bez wyjątku pracowni­
ków wspomnianych kategoryj, ze statków

linji ,,Gdynia. - Ameryka*1, Polsko-Brytyj­
skiego T-wa. Okrętowego i T-wa Okr. ,,Że­
gluga Polska", Związek natychmiast po za­
wiązaniu się przystąpił do opracowania u-

mowy zbiorowej jako pierwszej w historji
m arynarki polskiej, która obejmować bę­
dzie tych pracowników w ramach ustaw i

praw, jakie im się z tytułu zajmowanych
stanowisk należą.

Organizacja Komisariatu Rządu
i podział czynności.

Rozporządzeniem Komisarza Rządu Za-

bierzowskiego, ustalona została organizacja
Komisarjatu Rządu w Gdyni i podział kom-

petericyj (uprawnień).

I. Biuro Prezydialne (kierownik A. Hor­
baczewski), kwest.je związane z organista-
cją, polityką i bezpieczeństwem publicz-
nem; inspekcja i wyszkolenie personelu,
referat prawny, sekretariat osobisty Komi­
sarza Rządu oraz sprawy załatwiane przez
Radę Miejską.

n. Wydział Administracyjny (kierownik
Z. Brzeski), obejmuje sprawy porządku pu­
blicznego, wojskowe, stanu cywilnego, niel-

dunkowe, zdrow'ia publicznego, we-teryna­
ryjne, ogniowe, oraz orzecznictwo karno­
administracyjne wraz z ądministracyjnem
postępowaniem przymusowem.

III. Wydzi-ai Ekonomiczny (kierownik
S. Malessa), regulujący problemy gospo­
darcze miasta i portu oraz Polityki inwe­
stycyjnej. Do tego Wydziału należą nadto

sprawy przemysłowe, aprowizacyjne, sekre-

tarjaty sądu kupieckiego i przemysłowego
wraz z miejskiem biurem statystycznem.

IV. Wydział Finansowy (kierownik A.

Porzeziński).
V. Wydział Techniczny (kierownik inż.

T. Piask'ewicz), sprawy zabudowy, nadzo­
ru budowlanego, drogowe, budowlane i po­
miarów. Przy tym Wydziale mieści śię
Biuro Komitetu Rozbudowy Gdyni,

VI. Wydział Ogólny (kierownik J. Owiń-

ski) załatwia sprawy niewłączone do żad­
nego z wyszczególnionych wyżej wydziałów,
ponadto sprawy ubezpieczeń i opieki spo.

tocznej oraz oświaty, kultury i turystyki.
W związku z powyższym zmienione zo­

stały kierownictwo i obsada poszczegól­
nych oddziałów i referatów, jak również

dokonana została tianslokacja niektórych
wydziałów w obrębie gmachu przy ulicy
Starowiejskiej i Świętojańskiej. W budyn­
ku dawnego Starostwa Grodzkiego (ulica
Świętojańska) mieszczą się obecnie cały
Wydział Techniczny i Urząd Stanu Cywil­
nego, oraz jak poprzednio Kasy Skarbowe,
natomiast wszystkie inne Wydziały w gma­
chu przy ulicy Starowiejskiej (dawny Ma­
gistrat).Samobójstwo ło ny

adwokata lwowskiego.
Lwów. Mieszkańcy miasta Lwowa

poruszeni zostali wieścią.o wypadku sa­
mobójstwa żony pewnego adwokata

lwowskiego w hotelu ,,Narodna Ho-

stynnica" we Lwowie.
Przed kilku dniami zajechała wspa­

niałym samochodem przed hotel ele­
gancko ubrana kobieta. Po wyjściu ze

samochodu kroki swe skierowała do

hplelu i wynajęła w nim pokój. W

księdze meldunkowej 'podała się jako
Laura Koch, profesorka, gimnazjum w

Przemyślu, la* 30. Gdy o 18-tej przy­
szedł numerowy, aby. zgodnie z życze­
niem p. Kochowej napalić w piecu w

jej pojcoju, ujrzał, iż profesorka siedzi

w pozycji skurczonej, nie dając znaku

życia. Natychmiast przywołano lekarza,
który stwierdził, iż dena*ka popełn'iła
samobójstwo przez wypicie większej i-

lości strychniny.
Ustalono, że samobójczynią jest

diruga żona adwokata lwowskiego clra

Natana Scifera. W ostatnich :czasach

nic zdradzała ona żadnych zamiarów

samobójczych, a nawet zachowanie jej
było spokojne i nie budziło najmniej­
szego podejrzenia. Przed kilku dniami

oświadczyła mężowi swemu, że wyjeż­
dża do Przemyśla. Wyjechała wpraw­
dzie z domu, lecz zamiast na dworzec

udała się do hotelu, gdzie odebrała so­
bie życie.

Pozostawiła 2 listy, jeden do policji,
a drugi do swych braci, w którym pro­
si o przebaczenie, twierdząc, iż nie mia­
ła innego wyjścia ,,z tej dla'niej katar

strofa!nej sytuacji'*. Mąż denatki o-

świadczył, iż żona odebrała sobie życie
z powodu rozstroju nerwowego. Jaki

był właściwy powód samobójstwa, w'y­
każą dalsze dochodzenia.

Fabryczka w cierru d^zew.
Lablin, 24. ii . (PAT) W Iesie pod Żół­

kiewką w powiecie Krasnystaw policja
wykryła fabrykę fałszywych 1-złofówek. W

związku z t.em a'resztowano Piotra. Skubi

sza i W ładysława Wojciechowskiego, któ­
rzy zajmowali się fałszowaniem monet.

Znamienne orzeczenieSąduMorskiego
Niemiecka rozprawa przed Polskim Sadem Morskim.

W ubiegły czwartek odbyła się przed
Urzędem Morskim w Gdyni rozprawa Mor­
skiego Sądu Rozjemczego przeciw Polskiej
Linji ,,Gdynia—Ameryka", oskarżonej o

wypłacenie oficerom intendentury zwolnio­
nym z powodu redukcji odprawy za czas

wypowiedzenia i wynagrodzenia za czas

niewykorzystanego urlopu. Sąd Morski, po
przeprowadzeniu rozprawy, orzekł, że; pra­
cownikom umysłowym na statkach pol­
skiej marynarki handlowej przysługuje
prawo do 2-tygodnicwego urlopu Po pół­
rocznej pracy, a 4-tygodniowego urlopu po

całorocznej pracy. Tymże Pracownikom u-

m ysłowym przysługuje ochrona czasu pra­
cy we formie conajmn'ej 14-dniowego wy­
powietUenia umowy, wobec czego T-wo o-

skarżone powinno zapłacić zwolnionym
wymagane odprawy."

Podczas gdy skarżący stanęli osobiście,
w zastępstwie armatora polskiego na' roz­
prawę przybył Duńczyk, nie rozumiejący
ani słowa po polsku, w towarzystwie oby­

watela gdańskiego, nie władającego o wiele

lepiej językiem polskim, zniemczonego Po­
laka w polskiej służbie. Fakt ten spowo­
dował, że rozprawa przed Polskim Mor­
skim Sądem Rozjemczym, w tak ważnej
j zasadniczej sprawie m usiała się, wobec

zaskoczenia sądu, dla uniknięcia zwłoki,
odbyć w języku niemieckim znanym obu

stronpm.
Fakt ten wywołał w najpoważniejszych

sfąrącb m orskich tak wielkie oburzenie, że

zapoczątkowano szeroką akcję, domagają­
cą się natychmiastowego odwołania ze sta­
nowisk dyrektorów zarządzających Polskiej
Linji ,,Gdynia—Ameryka" - Polaków Ku-

tyłowskieeo i Benisławskiego, którz y przez

kompletną ignorancję władz i przepisów
obowiązujących, mając do dyspozycji kil­
kudziesięciu Polaków z pośród personelu
Linji, i specjalnie opłacanego polskiego do­
radcę prawnego, w ysłali na rozprawę obco­
krajowców, nie władających językiem pol­
skim.



8 POMORZAROJEWO, Akadem ja ku uczczeniu 15 rocz

nicy śmierci Henryka Sienkiewicza urządzona
zostanie w niedzielę, 29 bm. w sali p. Zieliń­
skiego W tej sprawie dnia 24 bm. obradowały
zarządy następujących towarzystw: Powstań­
ców, Strażaków, Śpiewaków, Młodzieży i O.
W. ustalając następujący program: o godz. 4

uroczysta akademja złożona z zagajenia, dekla-

macyj, śpiewów, referatu studenta u. p. p . Sie­
ka i z przemówienia p. W . Oźmmy. Wstęp na

salę bezpłatny.
MARGONIN. Osobiste, Lekarz prakt. p. dr.

Drews po 2-letniej praktyce w Budzyniu prze­
niósł się do Margonina. P. dr, Drews jako gor­
liwy działacz społeczny był członkiem wielu

towarzystw, w których dzięki czynnej współ­
pracy pozyskał sobie w krótkim czasie wiele

sympatji i przyjaciół. To też odejście jego na

nową placówkę społeczeństwo miejscowe przy­
jęło z wielkim żalem.

Nieprawne pobieranie wyższych cen za mię­
so i przetwory mięsne. Jak się dowiadujemy,
miejscowi rzeźnicy nie stosują się do wyzna­
czonych w ,,Orędowniku" cen za mięso i wy­
roby mięsne. Przypominamy jeszcze raz wszy­
stkim rzeźnikom nowy cennik oraz ogłoszoną
ustawę, a kupującym we własnym interesie o-

bowiązek zgłaszania podobnych wypadków po­
licji.

Przedstawienie amatorskie. Stowarzyszenie
Młodzieży Polskiej w Pruszczu urządza w nie­
dzielę, 29 bm. o godz. 19 w sali p. Seidla rv

Pruszczu przedstawienie amatorskie pt. ,,Szewc
Walenty zakonnikiem'1. Ceny wstępu: dla doro­
słych 50 gr, dla dzieci 25 gr. Czysty zysk prze­
znacza się na budowę kościoła. Uprasza się, by
publiczność- w zrozumieniu szlachetnego celu

poparła powyższą imprezę.
S. M . P, żeńskie. W niedzielą, 29 bm. o go­

dzinie 16 odbędzie się w lokalu p. Pęka w

Pruszczu plenarne zebranie Stowarzyszenia
Młodzieży Polskiej żeńs'kiej.

Korono'wo.
Święte młodzieży, W dniu 22 bm. obchodzi­

ło tut, Stow. Młodzieży Męskiej uroczystość
;nŚwięta młodzieży , poświęconego ku czci św.

Stanisława Kostki. Rano odbyła się uroczysta
msza św. na intencję zmarłych członków, w

czasie której przystąpiono gremjalnie do ko-
m unji św. Podniosłe kazanie wygłosił patron
ks. Zalewski, zaś udatne pienia wykonał chór

1ow, śpiewu św. CecyljL Po południu człon­
kowie brali udział w uroczystych nieszporoch
z procesją, zaś o godz. 4 odbyła się akademja
przy wypełnionej publicznością sali. Słowo

wstępne wygłosił prezes p, Kamińs'ki, Nastąpi­
ły deklamacje i monologi, udatnie wykonane
przez członków. W serdecznych słowach po­
dziękował protektor ks, prob. Żelewski obe-

enym za poparcie imprezy.
Z koncertu 62 p. p, W niedzielę, 22 bm, u-

rządziła orkiestra 62 p. p W lkp. z Bydgoszczy
koncert pod batutą kapelmistrza p. por. Gra­
bowskiego, który zapełnił salkę ,,G rabiny'1.
Udatnie odegrane kompozycje Chopina, M o­
niuszki, Noskowskiego i in. zjednały sobie ser­
ca słuchaczy, którzy darzyli or(kiestrę zasłużo-
memi oklaskami.

Strzelno
Czytelnikom naszym zamieszkałym

w Strzelnie i okolicy podajemy
do łaskawej wiadomości iż powierzy­
liśmy agenturę pisma naszego p,

PI.J. Wmsirtskiema
Zegarmistrzostwo

ulica Kościelna 9.
Powyższa nasza agentura przyjmuje

abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
,,Dzienmka Bydaoskiego” przy odbio­
rze z agentury wyi osi:

miesięcznie 3.15 zł
kwartał uie 9.45 .,

Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr.

Uwaga: Dziennik w agenturze otrzy­
mać można już tego samego dnia.

Nagła śmierć bezrobotnego.
Poznań, We wtorek, 24 bm. zmarł w Pań­

stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy (ul
Stefana Czarnieckiego) na udar serca 63-letni

Franciszek Burzyński (Gnieźnieńska 16) w

Głównej. Nagła śmierć powaliła Burzyńskiego
w chwili, gdy po podpisaniu kwitu czekał w

kolejce^ na odbiór pieniędzy. Przywołany le­
karz stwierdził już tylko zgon.

B6jka nożowa chłopaków.
Poznań. W Żegrzu wydarzył się wypadek,

który jest wymownym dowodem zdziczenia
wśród młodzieży podmiejskiej.

W czasie zabawy powstała wśród zamieszka­
łych tam w yrostków sprzeczka, podczas której
jeden z nich, 10-letni W alerjan G. pchnął no­
żem 13-letniego Stanisława Osucha w pierś.
Zaalarmowane natychmiast pogotowie opatrzy­
ło na miejscu ofiarę wypadku. Na szczęście ra­
na jest tylko powierzchowna. Chłopiec pozo­
stał w domu.

Śmierć między buforam i.
Skalmierzyce. Zgnieciony na miazgę przez

bufory wagonów na stacji 'kolejowej podczas
przetaczania wagonów w Skalmierzycach (pow.
Ostrów) został 35-łetni Wojciech TyrakowskŁ
Wszelka pomoc lekarska okazała się już zbyte­
czna. Tyrakowski zmarł krótko po wypadku.

PRZYSIERSK, Przedstawienie ,,Dwaj bracia".

Miejscowe Stow. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej
urządziło przedstawienie amatorskie w sali Do­
mu Polskiego. Dobrze zgrany zespół amatorski

wykonał sztukę pt. ,,Dwaj bracia" W całości

przygrywała orkiestra Stow. Młodzieży Męskiej
ze Świecia, Wypada nadmienić, iż ostatnio od­
było się tutaj wyświetlanie obrazów z życia
św. Stanisława Kostki, urządzone przez zarząd
okręgowy S. M . P. przy udziale prezesa okrę­
gu ks. Lehmanna ze Świecia.

ClfaooflaNteiL
Na rzecz ubogich. W dniu uroczystości ślub­

nej u pp. Nowickich (ul. Krasińskiego) zebrano

45 złotych na rzecz ubogich Stow. Pań św.

Wincentego a Paulo.

Ciężki wypadek samochodowy wydarzył s:ę

u skrzyżowania Alei Paderewskiego i ul. Krasiń­
skiego. Taksówka p. Wańkowskiego, jadąca
od strony dworca, wpadła na samochód półcię-
żarowy firmy Schroeder, Oba wozy doznały
poważnego uszkodzenia. W ypadku z ludźmi na

szczęście nie było.
Ćwiczenia pclowe urządził Związek Podofi­

cerów Rezerwy koło Chodzież wspólnie z huf­
cem przedpoborowych, ćwiczenia przeprowa­
dzone zostały na odcinku Chodzież—Adolfowo.
Tak strona nacierająca jak i obrona spełniły
swe zadanie zadowalająco.

,,Wesele łowieckie". Niedzielny występ Te­
atru Regjonalnego z znaną sztuką ludową ,,W e­
sele łow ieckie" cieszył się niebywałą, lecz w

cai cj Pełni zasłużoną frekwencją.

I*rzecSa4Bwo.
Impreza Stow. Młodzieży Żeńskiej. Dzięki

inicjatywie prezeski p. Wirwiclciej i pełnego
poświęcenia się miejscowych nauczycielek w

pracy przygotowawczej, urządzono wieczornicę,
która cieszyła się niezwykłem powodzeniem.
Program wieczornicy, odbywającej się w sali p.
Hessa, b ył obszerny i nadzwyczaj zajmujący.
Na całość składały się: deklamacje, śpiewy, ży­
wy obraz, monologi i dialogi, krotochwila p, t.

,,Bolszewik w spódnicy1*, obrazek sceniczny pt.
, ,B ita śmietana'* itd. Ogólnie podobał się ma­
zur, wćwiczony przez naczelniczkę p. Żurków-
nę, a wykonany przez druhny. Na zakończenie

przemówił patron stow. ks. Redmer.
Z życia ,,Sokola11. Odbyło się nadzwyczajne

walne zebranie miejscowego ,,Sokoła11, na któ­
re przybyło również kilku członków zarządu o-

kręgowego z prezesem okręgu XI. p, Fr. Doma-

chowskim ze Świecia na czele. Obrady zagaił
prezes p. dyr. Nowak, witając serdecznemi sło­
wy licznie przybyłych. Najważniejszym punk­
tem obrad było uzupełn'enie zarządu przez wy-

Zaoobiegajcie chorobom
Hasła te, obiegające całą kulę ziemską, na­

wołując wszystkie kulturalne społeczeństwa do
walki z odwiecznym wrogiem ludzkości - cho­
robami, zmobilizowało wszystkie twórcze umysły
lekarskie do przeciwdziałania szerzącemu się złu.
Jedynym, w/g dzisiejszego stanu wiedzy, wypró­
bowanym i zapobiegającym wszelkim infekcjom
w garnie ustnej i krtani, gdzie najłatwiej się
lokują zarazki grypy, anginy, dyfterytu, szkar­
latyny, odry jest środek zapooiegawczy Para*
mint^Erbe1*. Paramint ,ErbeKsątota­
bletki o przyjemnym smaku i zapachu, rozpu­
szczane kilka razy dziennie w ustach w ilości
1- 2 pastylek, zapobiegają infekcji. Paramint
,Erbe'* stanowią też skuteczny środek dezynfe­
kujący wszędzie gdzie zachodzić może obawa
zakażenia, a m'anowicie: przy pielęgnowaniu
osób chorych zakaźnie, podczas epidemji, tak
w domu, jak i w szpitalach, szkołach i t d.
Paramint ^Erbe1* chroni przed giyoą prze­
ziębieniem, katarem. (2I917) Dr.L.K.

bór nowego prezesa i zastępcy. Prezesem zo­
stał wybrany p, Adam Karwasz, zastępcą p.
Alfred Stróżowski.

Rozwój spółdzielni mleczarskiej. Założona

w ub. roku spółdzielnia mleczarska nabyła z

rąk pryw atijych miejscową mleczarnię i tako­
wą uruchomiła po przeprowadzeniu odpowie­
dniego remontu i częściowem ustawieniu no­
wych maszyn. Jak pomyślny jest rozwój tej
mleczarni, o tem świadczą następujące fakty:
Liczba członków wynosząca na początku 68,
wzrosła już do 180. Dzienna przeróbka mleka
dostarczano przez producentów% przedstawia­
jąca się na początku w cyfrze 2000 litrów , o-

siągnęta w okresie najwyższej wydajności mle­
ka około 10.000 litrów dziennie. Nadmienić

wypada, iż tutejsza mleczarnia obsługuje rów'­
nocześnie miasto Świecie, gdzie niema polskiej
mleczarni.

Opryszek okradł kobieta
i dokonał na nlei gwałtu.

Dnia 24 bnt; na drodze publicznej Kielno—.

Bojanow (pow, morski) nieznany osobnik do­
konał napadu rabunkowego i zgw'ałcenia na

osobie Apolonji Karol, lat 50, zam. w Gdyni,
Szosa Gdyńska. Sprawca po dokonaniu gwałtu
skradł napadniętej portfel z zawartością 15 zł.,
dowody osobiste oraz walizkę z obrazami i ga-

lanterją. Natychmiast wszczęte poszukiwania
doprowadziły do ujęcia sprawcy w osobie Da.

widowśkiego Franciszka, lat 28, zam. w Boja­
nowie, pow, morski, który skonfrontowany z

poszkodowaną, został przez nią rozpoznany.
Ponadto odnaleziono przy rew izji w jego miesz­
kaniu zrabowany portfel z zawartością. Spraw­
cę przytrzymano i odstawiono do dyspozycji
władz sądowych.

Zebranie organistów pomorskich.
Związek Organistów diecezji chełmińskiej

zwołał zebranie okręgowe, które odbyło się
23 listopada br. w Jabłonowie. Zjechało się
26 organistów; 2 uniewinniło się. Zebrani z wieł-

kiem zainteresowaniem wysłuchali sprawozda­
nia z działalności zw'iązku jokoleż odczytu p.

Smoczyńskiego o śpiewie gregorjańskim.
W dyskusji wyrażali członkowie zadowolę-

nie z istniejącej kasy pogrzebowej i zachęcali
do zapisywania się na członków tejże kasy.
Żalono się na masową fabrykację organistów

przez niektórych kolegów, którzy zabierają się
do nauczania jedynie w tym celu, aby wy(ko­
rzystać ucznia, zatrudniając go w gospodar­
stwie, a zaniedbując stronę prawidłowego ucze­
nia, Uchwalono dążyć do tego, ażeby odtąd
nie przyjmowano uczni bez wiedzy kierow ni­
ctwa szkoły organistów w Pelplinie. Pozatem

obiecano łączyć się ściśle z zarządem i we

wszystkich sprawach zwracać się do sekretar­
iatu Związku Organistów w Grudziądzu, ulica
Szkolna 8.

12-letni przypadkowy matkobójca.
Oborniki Uzdrowisko Bąblin pod Oborni­

'kami było widow nią wstrząsającego wypadku,
który pociągnął za sobą śmierć żony sołtysa
Misterskiego. Zamierzając udać się na polowa­
nie na dziki, przyszedł do Misterskiego sąsiad
jego Kamiński z prośbą o wypożyczenie mu

sztucera. Udając się na strych, pozostawił Ka­
miński bez opieki swą nabitą fuzję, którą w

pewnym momencie wziął do ręki 12-letni syn

gospodarza domu W iktor. Chłopiec, nie wie­
dząc, że fuzja jest nabita, pociągnął za cyngiel.
Skutek tego był straszny. Cały ładunek fuzji
ugodził w głowę jego matkę, która w kilka

chwil później wyzionęła ducha.

Wstrząsający ten wypadek wywołał w oko­
licy przygnębiające wrażenie.

Program uroczystości
sprowadzenia zwłok poległych powstańców do Zbąszynia-

Pod protektoratem wojewody poznańskiego
Raczyńskiego odbędzie się w Zbąszyniu dnia

28 i 29 bm. uroczystość sprowadzenia zwłok

poległych za wolność 4 powstańców wielko­
polskich z Cylichowy (Niemcy) na łono ziemi

ojczystej.

Program: sobota 28 listopada o godz. 13,30
odmarsz organizacyj z dworca do granicy: o

godz. 14 przyjęcie zwłok na granicy przemówie­
nia, poczem eksporta do kościoła. Niedziela 29

listopada: o godz. 7 pobudka; o godz. 9 zbiór­
ka organizacyj na dworcu powitanie gości, po.
czem odmarsz do kościoła; o godz. 10,45 zdanie

raportu p. gen. Dzierżanowskiemu dowódcy O.
K. VII; o godz. U msza św. połowa poczem

przemówienia; o godz. 13 eksporta zwłok na

cmentarz i złożenie do wspólnej mogiły; o go­
dzinie 15 obiad dla przybyłych gości.

Stałe biuro informacyjne, sekretarjat komi­
tetu i komisja kwaterunkowa mieszczą się w

szkole przy Rynku teł. nr . 63. Kwatery przy­
dziela komitet w sobotę po eksporcie. Zniżki

'kolejowe wydaje sekretarjat.
Rodacy! Stawcie się jak najliczniej na po­

wyższą uroczystość, by złożyć hołd cieniom po­
ległych bohaterów i spłacić dług wdzięczności
łym którzy najwyższe dobro — swe życie —

złożyli na ołtarzu Ojczyzny! j
Związek b. Uczestników Pcwstań Narodowych |

R.P. — Grupa Zbąszyń.

Mm%mmmm zbrodnio.
Strzelno. W Nowej Wsi w pow, strzelińskim

mieszkali dwaj bracia Wacław i Wojciech Przy-
godowie, którzy wiedli ustawicznie spór na tłe

majątkowem. W acław domagał się od brata

spłaty, wynoszącej 8.000 złotych ze spadku po
rodzicach. W ojciech nie miał żądanej kwoty
i stąd przychodziło do sporów.

W poniedziałek rychło rano W acław nie

panując nad sobą przybiegł do brata z nabitą
fuzją i celnym wystrzałem w brzuch położył go

trupem na miejscu Morderca błąkał się po po­
lach trawiony wyrzutami sumienia a następ­
nego dnia oddał się w ręce policji.

Zabity Wojciech Przygoda liczył lat 50 i o-

sierocił kilkoro drobnych dzieci. Morderstwo

wywołało w okolicy wielkie wzburzenie.

SZAMOCIN. Zebranie powstańców i woja­
ków zagaił prezes hasłem ,,Za wolność*1. Ze­
branie uchwaliło utworzyć komitet niesienia po.

mocy członkom bezrobotnym; dalej uchwalono

urządzić wieczór wigilijny i obdarzyć biedniej­
szych członków podarkami. Fundusze na ten

cel złożą członkowie zamożniejsi oraz urządzi
się strzelanie z wiatrówek o nagrody Zarazem

uchwalono urządzić obchód w rocznicę wkro­
czenia wojsk polskich do Szamocina w styczniu
1932 r,

Sępólno.
Święto młodzieży, W uroczystość patrona

młodzieży udały się karne szere'gi druhów w to­
warzystwie bratniego stowarzyszenia żeńskiego
do kościoła. Podczas uroczystego nabożeństwa

przystąpili druhowie gremjalnie do Stołu Pań­
skiego. W płomiennych słowach zwrócił się ks,
patron Żur do młodzieży, przedstawiając jej
w ysoki ideał chrześcijańskiego młodzieńca. Po

uroczystości kościelnej urządzono pochód przez
miasto i rozwiązano go przed Domem Katoli­
ckim. Wieczorem uroczysta akademja złączyła
młodzież z starszem obywatelstwem, które

bardzo licznie się stawiło. Z obszernego pro­
gramu tej wieczornicy zasługuje na wyszczegól­
nienie oprócz 'koncertu orkiestry SMP., w ier-

szów, żywego obrazu, przedewszystkiem spra­
wozdanie z całorocznej działalności stowarzy­
szenia. Wśród burzy oklasków wręczył ks. pa­
tron najwięcej zasłużonym druhom w dowód u-

znania za gorliwą i pełną poświęcenia pracę

dyplomy, mianowicie prezesowi p. Benedicto-

wi, wiceprezesowi p. Makowskiemu, naczelni­
kowi p. Grochowskiemu, kapelmistrzowi p.
Skórczewskiemu i p. Jędrzejkowi. W dalszym
ciągu programu zapoznał ks. protektor Gru­
dziński obecnych z wysokiemi celami Kat. Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej. W drugiej czę­
ści programu odegrano dwie wesołe sztuczki.

Amatorzy wywiązali s:ę ze swego zadania zna­
komicie i wywołali swoją grą dużo radości i bu­
rzę oklasków.



taDZIENNIK BYDGOSKI", sob'ot'a, 'dnia 2S listopada 1931 r. Nr. 276.

GRUDZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 28 bm. nocny dyżur

pełnią apteki ,,Pod Orłem" przy ul. 3 Maja
i ,,Pod Gryfem" przy ul. Lipowej.

Kino Orzeł: ,,Najpiękniejsze nóżki W iern'a "

i ,,Zamorskie diabły'1.
Ślub, We wtorek, 24 bm, pobłogosławił ks.

Muzalewski w kościele farnym związek mał­
żeński, zawarty pomiędzy nauczycielem p.
Franciszkiem Konarkowskim a p. Dondołewską.
Na chórze śpiewał solo p. Osiński, kolega p.
Konarkowskiego, a chór mieszany ,,Moniuszko'4
odśpiewał pod batutą dyrygenta p. Osińskiego
,,Veni creator". M łodej parze ,,Szczęść Boże!"

,,O d Naszego Morza", Wyszedł najświeższy
numer (22) pisma ilustrowanego o morzu i Po­
morzu p. t . ,,0d Naszego Morza", które wycho­
dzi pod redakcją Albina Nowickiego w Gru­
dziądzu, Rynek 15, teł. 713.

Baczność . służba domowa! W piątek, 27

bm. o godz. 7,30 wiecz. odbędzie się wielkie
zebranie dla służby domowej w lokalu Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego, Rynek
nr. 15 I ptr. Wszystkie służące, kucharki, po­
kojowe oraz gospodynie uprasza się o gremjal-
ne przybycie na powyższe zebranie.

Zarząd okręgowy Chrześcij'ańskiego Zj'ednocze­
nia zawodowego na województwo pomorskie.

Miesięczne zebranie Stow. Pań Miłosierdzia
św. W incentego a Paulo przy kościele św.

Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) odbędzie
się w piątek, 27 bm. o godz. 18 w szkole im.

Król. Jadwigi przy ul. Narutowicza.

Na zakończenie ,,Miesiąca Śląska44 urządza
komitet propagandowy w niedzielę, 29 bm.

wielką akademję w teatrze miejskim. Początek
o godz. 13. Na program skiadają się koncert,
śpiewy chórowe i solowe, deklamacje oraz

przemówienie p. prof. dr. Zwierzańskiego.
Dancing na rzecz opieki nad dziećmi. Po­

morskie Towarzystwo Opieki nad Dzipćmi od­
dział Grudziądz urządza w sobotę, 28 bm. w

salach ,,Królewskiego Dw oru" dancing. Dobro­
wolne datki przeznacza się na wybudowanie
kolonij letnich w Rudniku.

Kradzieże. Kleina Wojciech zam. przy ul.

Fortecznej 1, zgłosił kradzież wyrobów mię­
snych z okna wystawowego przy nomcęv wy­
bicia szyby, ogólnej wartości 200 zł. Zygmunt
Jan, zam. w Potoku (wojew. lubelskie) jadąc
pociągiem z Torunia do Grudziądza, został o-

kradziony przez nieznanego mu osobnika przy

pomocy papierosa usypiającego; skradziono mu

180 dolarów, 84 zł oraz portfel z dokumentami

osobistemi.

Ze Stowarzyszenia Chrześcijańskiego
Uniwersytetu Robotniczego.

We wtorek, 24 bm. urządziło Stowarzysze­
nie Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotni­
czego swą piątą akademję.

Znany działacz społeczny, prezes Tow. M u­
zycznego im. Moniuszki" p. Wacław Gańcza w

pięknych słowach zilustrował życie wielkiego
genjusza muzyki Beethovena. Po tej prelekcji
zespół Towarzystwa Muzycznego odegrał trio

Beethovena,
Zagajenia akademji dokonał wiceprezes p.

insp. Wodwud. który powitał licznie zebranych.
Piękny wykład na temat: ,,Morze i Kaszuby w

poezji*4 wygłosił niestrudzony prezes Stow-,
Chrzęść. Uniw. Rob. p. Albin Nowicki, który
omówił poetów pomorskich jak Cejnowę, Der-

dowskiego, Danielewskiego, J. Gulgowskiego
i późniejszych jak Sędzickiego, dr. M ajkowskie,
go, dr. Karnowskiego. Referat swój zakończył
wygłoszeniem różnych poezyj, a zakończył rotą
pomorską, napisaną przez W okrasza Żója.

P. Stefan Wodwud podziękował serdecznie

p. prof. Tomaszewskiemu i pp. profesorom Has­
sowi i Saniewskiemu za przepiękną artystyczną
grę i zachęcał zebranych, aby wzorem takich

działaczy scnjorów-rektorów jak Piotr Nowicki,
Jan Tkaczyk i inż. Bolesław Grabowski po­
pierali i przybywali na nasze prelekcje. Mówca

zachęcił, aby zebrani w zięli udział w akademji
narodowej ku czci powstania listopadowego,
którą urządza w przysziy wtorek znane za­
szczytnie na niwie naszej Katolickie Stowarzy­
szenia Polek.

Przyszła akademja Chrzęść. Uniw. Rob. od­
będzie się w'e wtorek, 8 grudnia zaraz po nie­
szporach. Wykład wygłosi prof. Egon Tkaczyk
p. t. ,,Ustrój państwowy w przyrodzie44. Aka­
demję upiększy występ koła śpiewu ,,Echo"
oraz śpiew p. Kunickiej.

Następna akademja odbędzie się w dniu 15

grudnia br. Wykład wygłosi p. prof. Dawido-

wicz p. t . ,,Kolędy polskie44 z ilustracjami wo-

kalnemi. Przy końcu grudnia (około 22-go) od­
będzie się walne zebranie Stow. Cbrześc. U ni­
wersytetu Robotniczego. Tak przedstawia się
praca Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotni­
czego na przyszłość.

Nowe nad Wisła.
Czyszczenie koryta Mąlawy, Miarodajne

czynniki podjęły na nowo prace przy czyszcze­
niu koryta rzeczki Mątawy, które zostały roz­
poczęte w' ub roku. Prace tc wykonywa się za

pomocą t. zw . bagra i posunęły się one już tak

dalece, że sięgają prawie do linji kolejowej La­
chowice—Grudziądz. Czyszczenie koryta tej
fzeki ma ogromne znaczenie dla przyległych
licznych obszarów łąk nizin świecko-nowskich

nadwiślańskich, których wydajność wskutek u-

regulowania odpiyw'u wody znaczne się pod­
niesie.

i~ - Szamocin-
.

Czytelnikom naszym zamieszkałym
w Szamocinie i okolicy podajemy
do łaskaw'ej w'iadomości iż pow'ierzy­
liśmy agenturę pisma naszego p.

Cz. Prokopowi
Zakład fryzjerski
PI. Wolności 7

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
, Dziennika Bydgoskiego” przy odbio­
rze z agentury wyrosi:

miesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Toruń.
Nocny dyuir ma do dnia 27 bm. apteka ,,Pod

Orłem4, Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 27 bm. o godz. 20 kapitalna sztuka w

3 aktach A. Madisa i Roberta Boucarda ,,X 33"

(Matnyfkuła 33) z udziałem p. Lucjana Dytrycha
z Bydgoszczy.

Dnia 28 bm. o godz. 16 specjalne przedsta­
w'ienie dla dzieci, na którego program złożą się
dwie przepiękne bajki Or-Ota: ,,Czerw'ony kap­
turek44 i ,,Żabi król". O godz. 20 ,,X 33" (Ma-
trykuła 33).

Zebranie komitetu wojewódzkiego L. 'O . P.

P, w Toruniu. Dnia 29 bm, o godz. 11,30 odbę­
dzie się w sali posiedzeń rady miejskiej w To­
runiu zebranie komitetu w'ojewódzkiego L. O.

P. P.
'W łaścicielka domu pobita przy eksmisji.

Dnia 23 bm. podczas eksmisji Kędzierskiej An­
toniny i jej córki Kazimiery, zamieszkałej w

domu przy ul. Szosa Chełmińska 68, pobita zo­
stała właścicielka domu p. Walkowiakcwa. W

związku z utrudnieniem komornikowi przepro­
wadzenia eksmisji oraz pobiciem Kędzierska
odpowiadać będzie przed sądem.

Restauratorzy toruńscy opodatkowali się na

bezrobotnych. Dnia 24 bm. odbyto się zebranie

Towarzystwa Restauratorów w Toruniu, na któ­
rem wszyscy członkowie pstanowiłi opodatko­
wać się na bezrobotnych na przeciąg 6 miesię­
cy. Wysokość składki nie ustalono, gdyż każdy
z osobna zaofiaruje sumę, którą będzie mógł
w płacić.

Obchód listopadowy Dnia 28 i 29 bm. o

godz. 18 odbędzie się w auli gimnazjum żeń­
skiego obchód ku uczczeniu rocznicy powsta­
nia listopadowego. Na program obchodu złożą
się: akt I ,,Nocy Listopadowej'4 Wyspiańskiego,
W'yjątki z ,,Balladyny", popisy taneczne i wo­
kalne, deklamacje itd. W stęp dla dorosłych
1 zł, dla młodzieży 30 gr.

Z zebrania Związku Techników. Dnia 24

bm. odbyło się w sali ,,Dworu Artusa44 zebra­
nie Związku Techników oddział Toruń pod
przewodnictwem prezesa p. Radomickiego. Po

odczytaniu protokółu z ostatniego walnego ze­
brania prezes p. Radomicki zdał szczegółowe
sprawozdanie z działalności zarządu, z którego1
wynika, iż zw'iązek rozwija się pomyślnie, ku
zadowoleniu obecnych. Do zarządu wybrano
pp. Radomickiego - prezesem, Ruszkiewicza -

zastępcą, W ilka - sekretarzem, Steffena a

skarbnikiem, Iw'anowa - zastępcą skarbnika.

Komisję rewizyjną tworzą pp. Płocki i Ernest.

Jako delegata na zjazd który odbędzie się we

Lwowie, wybrano wiceprezesa p. Ruszkiewicza.

Uroczysty wieczór, poświęcony Śląskowi,
W sobotę, 28 bm. odbędzie się staraniem Zw.

Obrony Kresów Zachodnich i przy współudziale
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego w To­
runiu w auli państw, gimnazjum męskiego (Ma­
łe Garbary 19) uroczysty w'ieczór, poświęcony
Śląskowi. Program wieczoru jest bardzo ur'oz­
maicony. Przemówienia o znaczeniu Śląska
i walkach powstańczych na Śląsku wygłosi
prof. Machinko. P. Kozłowska-Malkowska wy­
stąpi z recytacją. 0 zw'yczajach ludowych na

Śląsku mów'ić będzie prof. Ludwik Kitz. Tańce

ludow'e górnośląskie' będą ilustrow 'ane grą na

fortepianie.

OSOWAGÓRA. Miesiąc Śląska. W dn. 21 bm.
kierownik szkoiy w Osowejgórze zorganizował
akademję z okazji ,,Miesiąca Śląska44. W aka­
demji brało udział tutejsze obywatelstwo oraz

dzieci szkolne wyższych klas. Program, bardzo

urozmaicony, składał się z odczytów, które w y­
głosili p. Tuszyńska, p . M . Kissora, p . W . Świą­
tek oraz kier. szkoły oraz z deklamacyj, które

wygłosili uczniowie i uczennice kl. IV i V . W

części literackiej akademji p. W . Kiss odczytał
fragment z powieści ,,Legnickie pola4* Kossak-

Szczuckiej. Chór szkolny odśpiewał specjal­
nie na akademję przygotowaną pieśń powsta-ń­
ców śląskich oraz szereg innych pieśni narodo­
wych. Na zakończenie zebrani uchwalili protest
przeciw w'ystąpieniu senatora Boraha,

Tczew.
Desperacki czyn starego kaw'alera, 63 -letm

kawaler p. Kamrowski z Morzeszczyna, nie zdo­
ławszy stworzyć ogniska domowego i rodzinne­
go na stare lata, tak się zniechęcił do życia, że

kupiwszy sobie powróz, powiesił się w lesie

bielawskim pod Pelplinem.
Poświęcenie domu. W niedzielę, 22 bm. od­

było się uroczyste poświęcenie domu p. Jana

Struczyńskiego, senjora naszego kupiectwa w

Tczewie. A ktu poświęcenia dokonał ks. proh.
KupczyńskL Dom ten, (kupiony jeszcze w roku

1920 przez p. St. przy ul. K rótkiej 4 (najstarszy
dom w Tczewie), został w tym roku podwyższo­
ny o 2 piętra i doprowadzony do nowoczesnego

wyglądu. Służyć będzie częściowo jako dom

mieszkalny, częściow'o jako śpichlerz.

Nieznany osobnik postrzelił
18-letniego młodzieńca.

Tczew. Dnia 24 bm. został postrzelony
przed swym domem w Gołębiewku (po'wiat
tczewski) Blaszkowski Józef, lat 18, przez nie­
znanego sprawcę. Kuia ugodziła go z tyłu w

lewą łopatkę i przeszła tuż koło serca. Ran­
nego odstawiono do szpitala św. Wincentego
w Tczewie. Tło postrzelenia narazie nieznane.

Aresztowanie przemytników
sacharyny.

Tczew. Funkcjonariusze wydziału śledcze­
go w Grudziądzu wpadli na trop kontrabandy
sacharyny przemycanej z Niemiec. Jednego z

przemytników aresztowano przyczem znalezio­
no u niego 10 kg. sacharyny.

WMSflfMlMłŚCiZ CiiClSSlŻlS.
Wycieczka krajoznawcza. W ub. niedzielę

w godzinach popołudniowych wycieczka Pol­
skiego Tow. Krajoznawczego z Torunia z p. mjr.
i inż. Leśniewskim na czele zwiedziła szczegó­
łowo naszą prastarą katedrę oraz cukrownię,
będącą obecnie w pełnym ruchu.

Wypadek na koleL Na tut. dworcu kolejo­
wym przy przetaczaniu wagonów napełnionych
burakami zderzyły się 2 maszyny, co spowodo­
wało rozbicie 3 wagonów. Znajdujący się na

jednym z wagonów robotnik Fr. Buczkowski
z Chełmży (ul. Paderewskiego 13) upadł pomię­
dzy wagony i doznał poważnego okaleczenia

ciała. Nieszczęśliwego przewieziono do tut.

szpitala powiatowego.
Akademja. Tow. gimn. ,,Sokół" urządza

wspólnie z innemi miejscowemi tow'arzystw'ami
w niedzielę, 29 bm. w W illi Nowej akademję
ku uczczeniu powstania listopadowego. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

Najserdeczniejsze podziękowanie składamy
w imieniu ubogich Stow. św. Wincentego a Pau­
lo wszystkim szlachetnym ofiarodawcom za tak

hojne dary, przesłane na wentę. Wobec tego,
że w obecnych ciężkich czasach każdy dar był
prawdziwą ofiarą, złożoną na ołtarzu miłosier­
dzia, nie poskąpi i Pan Jezus obfitej nagrody
tym, którzy idąc za Jego głosem, pamiętali o

swej najbiedniejszej braci. Dziękujemy również

Katolickiemu Kołu Polek za tak chętną i gor­
liwą pomoc, jakiej nam nigdy nie odmawia.

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

Ze SicBiwgfarclii.
Nominacja w sądzie starogardzkim. Naczel­

nik sądu grodzkiego w Starogardzie sędzia Kin-

dlarski mianowany został sędzią sądu okręgo­
wego przy sądzie okręgowym w Starogardzie.

,,Macocba44. Miejscowy męski chór kościel­
ny odegrał 4-aktową sztukę ludową p. t, ,,Ma­
cocha'4. Przedstawienie osiągnęło niebywały
sukces.

,,Gw5azda Syberji44. Z niemniejszem powo­
dzeniem odegrało Tow. Powst. i Wojaków w

sali ,,Sokólniczówki" znaną sztukę ,,Gwiazda
Syberji".

Siostry Elżbietanki obchodziły bardzo uro­
czyście 700-Ietnią rocznicę śmierci swej patron­
ki św. Elżbiety margrabiny turyńskiej. W kla-
sztorku ss. Elżbietanek odprawione były uro­
czyste modły.

Przytrzymanie złodziei. W Helenowie skra­
dziono osadnikowi J. Waśniewskiemu kilkadzie­
siąt centnarów zboża. Dochodzenia, policyjne
wykazały, iż sprawcami kradzieży są: Albin

Goździelewski, Robert Balda, Bernard Balda
i Jan Pałasz — wszyscy ze Zdun.

300 z! nagrody za wykrycie złodziei iutra

i ubrań. P . Bieleckiemu Teofilowi w Starogar­
dzie skradli złodzieje jednej z ubiegłych nocy
futro z bobrowym kołnierzem oraz 5 ubrań,

wartości ponad 2000 zł. Pan B. wyznaczy) 300

zł nagrody za wykrycie sprawców kradzieży.

Bibljoteka T C. L . otwarta jest w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 6 do 7,30. Bi­
bljoteka mieści się w szkole wydziałowej.

Zgon pierwszego pielęgniarza w Kocboro-

wśe. W dniu 22 bro. zmarł śp. Franciszek Pa­
stwa, pierwszy pielęgniarz zakadu psychiatry­
cznego w Kocborowie. Śp. Fr. Pastwa byf łu­
biany przez wszystkich.

SWORNEGACIE, pow, chojnicki. Protest

przeciwko projektowi nowego prawa małżeń­
skiego, Pod przewodnictwem prezesa Akcji
Katolickiej p. Milocha odbyło się wielkie ze­
branie mężczyzn i niewiast, na którem ener­
gicznie zaprotestowano przeciwko nowemu pro­
jektowi prawa małżeńskiego, uchwalając rezo­
lucję, potępiającą wprowadzenie rozwodów
i ślubów cywilnych, sprzeciwiających się zasa­
dom Kościoła katolickiego i godzących w ro­
dzinę., jak również protestow'ano przeciw otwar­
ciu w stolicy poradni zapobiegania ciąży.

Pożary na Pomorzu.
Dnia 22 bm. powstał pożar w zagrodzie ro l­

nika Zacharka Kazimierza w Lisewie, powiat
chełmiński, który zniszczył stodołę połączoną
z stajnią w'raz z koniczyną i siomą, wyrządza­
jąc szkodę na sumę 22.000 zł. Spalony objekt
był ubezpieczony na sumę 14.700 zł. Pożar po­
wstał prawdopodobnie wskutek nieostrożnego
obchodzenia się z ogniem.

Dnia. 24 bm. powstał pożar w składnicy cu­
kru w hangarze nr. 2 na terenie portu w Gdyni,
wydzierżawionym przez Warszawskie Tow.

Transportowe. Pożar zlokalizowała miejscowa
straż pożarna. Wysokości powstałych strat na.

razie nie ustalono. W składnicy było złożone
około 100 wagonów cukru. Pożar powstał
w'skutek nieostrożnego obchodzenia się z a-

*

gniem przez zatrudnionych tam robotników.

Za podpalenie własnego mienia
skazani na więzienie.

W sprawie pożarów z podpalenia, dokona­
nych z chęci zysku asekuracyjnego, które mia­
ły miejsce w ostatnich tygodniach na terenie

w'ojew'ództwa pomorskiego, odbyły się w mię­
dzyczasie 3 rozprawy sądową, w wyniku któ­
rych skazani zostali:

1. Rzepczyóski Juljan z Iłowa (pow. dział­
dowski) za umyślne podpalenie swych zabudo­
wań na karę 8 lat ciężkiego więzienia, Chlu-

bowski Franciszek z Brodowa (pow. działdow­
ski) za współudział na karę 6 iat ciężkiego wię­
zienia-

2. Wierzbowski Feliks z Nowegomiasta (po­
wiat lubawski) za umyślne spowodowanie po­
żaru domu mieszkalnego (który nie doszedł je­
dnak do skutku) na karę 1 reku ciężkiego w ię­
zienia.

3. Kiedrowski Alojzy z Rożentalu (pow. sta­
rogardzki) za umyślne podpalenie zabudowali

rolnika Sikorskiego Huberta, zam. tamże, na

karę 3V: roku ciężkiego więzienia, Kłos Wła­
dysław za współudział na karę 2 lat ciężkiego
więzienia.
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KRISTAL
Pocz. o godz. 7 19
w niedz. od g. 3,20.

Dziśwpiątek, nrotzysta premjera!
Wielkiego polskiego 100" . arcydzieła
dźwiękowego, dramatu obyczajowego
rozgrywającego się w Warszawie w do­
mu schadzek, retyserjt Michała Wa
szyńskiego z opracowaniem pierwszo­
rzędnych sił artystyczn. i literack. p. t.

W rolach głównych:

Maria Malicka
Zbyszko Sawan

K. Janusza Stepowski
Tadeusz Olsza i inni

Polita aewil

Polskie pietni !

Pięisa muzyki!

Siląc nap. dram.!

Zwarta akcja 1

Przrpysraa wjrat.!

Nadprogram(
Tańce hiszpańskie
z towarzysz, chórów operowych

i nainowszy

Tygodnik Foxa

Dziś w piątek t Jutro w sobotą o g. 5-teI
po pot. po cenach zniżonych

WESOŁY PORUCZMIK
z Mauryce Chevalieraby daćmożność obej­

rzenia jak najszerszej publiczności.
Całkowity zyak na Bezrobotnych. (25122

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 27 listopada 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: I Obj. med. Niep. Pocz., W irgilj.
Jutfo: Natalji, Rufina, Zdzisławy.
Wschód słońca: godz. 7,46.
Zachód słońca: godz. 15,49.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia, 23 bm do niedzieli
29 bm (włącznie) dyżur pełnią:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę, ul. Grun­
waldzka.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dziele i święta od U do 14.

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy­
kłych, wystawa obrazów i rzeźb Krakow­
skiego Towarzystwa Artystów Polskich
- ,Sztakau.

Ż TEATRU MIEJSKIEGO,
W piątek operetka ,,B ia ły mazur",
W sobotę operetka Kalmana ,,Hrabina

Marina", grana z w ielkiem powodzeniem.
W niedzielę o godz. 4 -tej po południu po

cenach od 40 gr do 3,50 zł ostatni raz sen­
sacyjny i emocjonujący reportaż szpiegow­
sk i p. t , ,,Szpiegostwo wielkiej wojny'*.

Uroczysta akademia w Teatrze Miejskim.
Z okazji rocznicy Powstania Listopado­

wego i manifestacyjnej propagandy Śląska
odbędzie się o godz. 12,30 uroczysta akade-

mja, której program wypełnią: Przemówie­
nie, występy artystów Teatru Miejskiego,
wychowanków Szkoły Podchorążych i or­
kiestry 61 p. p. Bilety w cenie od 30 gr do

1,- zł nabywać można wcześniej w kasie
Teatru Miejskiego.

Rewja .,Servus, Wołowski!" w kinie

*,Rowja" wywołuje co dnia gromy okla­
sków i huragany śmiechu. Cały zespól
,,U śmiechu" walczy ze sobą o palmę pierw­
szeństwa w werwie i wesołości. — Codzien­
nie dwa przedstawienia: o godz. 6,45 i o

godz. 9.15. — Nadprogram piękny obraz z

Clarą Bow p. t . ,,Świetna, partja".

Z żałobnej karty.
i p. Stanisław Kiełczewshi.

Znowu Ci Polsko ubył syn
Najlepszy z Tw oich synów...

Zmarł w Bydgoszczy, w 71 roku życia
jś. p . Stanisław Kiełczewski, starszy technik

kolejowy, kawaler orderu Polski Odrodzo­
nej.

Za czasów pruskich był maszynistą ko­
lejowym, przerzucano go z miejsca na

miejsce, chcąc zabić w nim ducha polskie­
go. B ył nieugięty. Z szeregów Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego w r. 1918 wydobywa
najlepszy materjał ludzki i kształci na

przyszłych maszynistów kolei polskich.
W styczniu r. 1920, po ustąpieniu Niemców,
fcbejmuje naczelnictwo parowozowni w

Bydgoszczy. Pracuje, m im o podeszłego w ie­
ku, w dwójnasób, bo to dla swoich - dla
Polski. Udziela się przy tem społecznie,
zostaje senjorem Zrzeszenia administracji
technicznej okręgu gdańskiego, skarbni­
kiem Kolejowego Przysposobienia W ojsko­
(wego i komitetu niesienia pomocy wdo­
wom i sierotom po kolejarzach, należy do
koła śpiew'u ,,Hasło", pomaga organizować
biblioteki kolejowe itd.

Był czynny społecznie aż do zgonu. Po­
zostawił po sobie imię uczciw'e i piękne,
granitowemi zgłoskami wypisane w dzie­
jach kolejnictwa polskiego na Pomorzu.

Cześć świetlanej pamięci ś. p. Stanisła­
wa Kiełczewskiego!

Zebranie Cd. D. w Inowrocławiu
odbędzie' się

w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 3-ej po poł.
w sali ,,Hotelu Pod Lwem"".

Referat wygłosi prezes okręgowy red.

Formański,
Uprasza się o liczne przybycie członków

| sympatyków Ch, Ib

Cmentarze bydgoskie i ich nazwy.
Z powodu pomieszania nazw cmenta­

rzy bydgoskich, powstał istny chaos.

Ludzje błędnie nazywają nowo-powsta­
ły cmentarz ,,parafji Serca Jezusowe­
go" ,,nowym'* cmentarzem, wskutek

czego następuję nieporozumienia, gdyż
wiele osób utożsamiając go z ,,nowym
cmentarzem Farnym", gubi się w tych
nazwach, nie odnajdując różnicy.

Aby zapobiec w'szelkim nieporozu­
mieniom wyjaśniamy, że otwarty przed
kilku laty cmentarz, w pobliżu ,,nowe­
go cmentarza Farnego", nie nazywa się

,,nowy'\ lecz cmentarz parałji Serca Je­
zusowego” .

Dawniej istniał w Bydgoszczy jeden
,,cmentarz Farny", przy ulicy św. Trój­
cy. Ponieważ cmentarz ten był już bli­
skim zapełnienia (grzebrano tam przez
blisko 400 lat) przeto na kilka lat przed
wybuchem światowej wojny, ówczesny
proboszcz parafji Farnej, śp. ks. Mark-

wart, zakupił grunt na ulicy Artyleryj­
skiej i otworzył nowy cmentarz, który
w odróżnieniu od starego cmentarza

Farnego (ul. św. Trójcy), nazwał ,,no-

wym cmentarzem Farnym”. Cementan?

przy ulicy św. Trójcy do dziś należy do

parafji Farnej i nie nazyw'a się, jak
błędnie mówią ,,cmentarzem św. Trój­
cy", lecz ,,starym cmentarzem Far­
nym”.

Mamy więc obecnie dla śródmieście

trzy cmentarze, a mianowicie: ,,Stary
cmentarz Farny" przy ul. św. Trójcy,
,,Nowy cmentarz Farny**, przy ulicy
Artyleryjskiej" i ,,Cmentarz parafji
Serca Jezusowego'*. Nadaw'anie cmen­
tarzom innych nazw, wprow'adza tylko
chaos i zamieszanie.

Prócz tych cmentarzy, mamy jeszcze
cmentarz t. zw . ,tprzy szosie Szubiń­
skiej'', podzielony na dwie części. Je­
dna część poświęcona, służy za wiecz­
ny spoczynek zmarłym katolikom, któ­
rzy w tej okolicy zamieszkiwali, jako-
też zmarłym w przytułkach i więzie­
niach, grzebanym staraniem Magistra­
tu. Druga część przeznaczona jest dla
zm arłych innych wyznań, a oddzielne

miejsce dla samobójców-
Mniej w'ięcej przed rokiem powstał

nowy cmentarz na Bielawkach, należą­
cy do parafii św'. W incentego a Paulo.
Do nowszych cmentarzy, należy rów'­
nież cmentarz na Szwederowie, otwar­
ty przed kilku laty. Obydwa cmentarze

odciężyh' cmentarz Farny, na którym
dawniej chowano zmarłych w tych1
dzielnicach katolików. Przed kilku la­
ty został założonv cmentarz na Czyż-
kówkn, a w r. 1922 w Siernieczku przy
kościółku filialnym Fary. Na ulicy
Bełzkiej w Bartodziejach istnieje od-
dawuia już stary cmentarz dla tamtej­
szych mieszkańców.

Parafja św. Trójcy dotychczas niema

sw'ego cmentarza, ,,stary cmentarz Far­
ny" jest już tak zapełniony, że chowa

się obecnie na nim tylko tych zmarłych,
dla który'ch miejsce zostało już wcze­
śniej zakupione; zmarli parafianie prze­
ważnie grzebani są na cmentarzu ,,pa­
ra fji Serca Jezusowego". Aby uczvnić
zadość tej potrzebie, parafji św. T rój­
cy, zakupiła obecnie — jak się dowia­
dujemy - grunt pod now'y cmentarz,

przy uL Jary.
Nadmienić jeszce należy, że dawniej

była w Bydgoszczy jedna tylko parafja
Farna, a wszystkie inne kościoły stano­
w iły filje, dopiero za czasów śp. ks.

prałata Malczewskiego w'ładza duchow­
na podzieliła miasto na pięć parafji.

która podobno usiłował zgwałcić jakiś nieznany mężczyzna.
W ubiegłą środę, około godziny 7,30 wie­

czorem, pewien kolejarz, zamieszkały przy
u licy Stepowej, przechodząc przez pobliski
las, posłyszał jakieś jęki, a gdy skierował

się w tą stronę, ujrzał

leżącą na ziemi jakąś młodą kobietę,
z ranami krwawem! na głowie.

Pomógł więc okaleczonej podnieść się
i zwolna doprowadził ją do swego mieszka­
nia, gdzie zajął się udzieleniom jej pierw­
szej pomocy, a następnie zatelefonował po
karetkę pogotowia ratunkowego, powiada­
miając jednocześnie o wypadku policję.

Ranną odwieziono do lecznicy powiato­
wej na Bielawkach. Poddana potem prze­
słuchaniu, zeznała co następuje:

Nazywa się Wanda Holc, jest służącą,
zamieszkuje przy ul. Kościuszki 4.

Wracając w'ieczorem od swej koleżanki,
zamieszkałej przy u licy Stepowej, została

zaczepioną przez jakiegoś

nieznanego jej mężczyznę,
w w'ieku lat 25, w ubraniu roboczem, który
w'prowadził ją do lasu. W lesie mężczy­
zna ów

usiłował dokonać na piej gwałtu,
a gdy się broniła., rzucił się na nią i począł,
ją bić, zadając jej przytem

kilka ran nożem

W głowę, poczem zbiegł.
Dochodzenia wykażą, ile w' tem zezna­

niu jest praw'dy.

— Lekki mróz. Od kilku dni mamy nocą
i rankiem przymrozki, dniem temperatura w po­
bliżu zera. Dziś w piątek o godz. 9 rano zano­
towaliśmy w Bydgoszczy 2 stopnie mrozu. Po­
goda chmurna i mglista, w iatry umiarkowane

południowo-wschodnie i południowe. W gó­
rach szata śnieżna grubości 3 cm. w K rynicy,
10 cm. w Zakopanem, 32 cm. przy Morskiem

Oku; śnieg tam doskonały do jazdy na nartach.

Wobec napływu mas kontynentalnego powietrza
znanosi się na opady i ocieplenie.

UJszyscy
nasi abonenci
otrzymajqrokońcuroku
bezpłatnie

9rzypominamy roobec

tego odnoroienie pre­
numeraty na grudzień.

9 oczły t agentury przyjmuiq jeszcze przedpłatę.

Zbudziła sięw niej uczciwość
Pewna służąca, zajęta, w hotelu Cen­

tralnym w Solcu Kujawskim, opuszcza­
jąc służbę u sw'ych pracodawców, uległa
chwilowej pokusie i przywłaszczyła so­
bie na odchodnem kilkanaście sztuk

bielizny hotelowej.

Upłynął jakiś czas, a dziewczyna czu­
jąc stale wyrzuty sumienia z popełnie­
nia złego czynu, nie mogła się uspokoić.
Ile razy spojrzała na leżącą bieliznę,
doznawała udręki, że zrobiła źle. Drze­
miąca na dnie duszy uczciwość dziew'­
czyny zbudziła się wreszcie i skłoniła

ją do tego, że zabrawszy bieliznę, udała

się z nią do policji, przyznając się do po­
pełnionego czynu.

Władze napewno będą umiały należy­
cie ocenić ten uczciwy krok dziewczy­
ny, która tem postąpieniem daje g'wa­
rancje, że nigdy już nie zejdzie z dro­
gi uczciw'ości i obowiązku.

Pod wpływem alkoholu.
Wesoło się bawił w nocy z środy na czwar­

tek niejaki W., zamieszkały przy ul. Kujaws(kiej.
,,Zalawszy*' się alkoholem jak nieboskie stwo­
rzenie, wszczął awanturę w jednej z restaura-

cyj przy ul. Dworcowej, skąd go W'yrzucono.
Nie mogąc przeboleć takiego ,,despektu", po­
czął się awanturować i wszczynać bójki z prze­
chodniami na ulicy, od których żądał, aby mu

pow'iedzieli, ,,za co go wyrzucono z restau­
racji". Ponieważ nikt nie umiał mu odpowie­
dzieć, przeto szarpał przechodniów, aby z nim

szli do gospodarza restauracji, zapytać się o to.

Wreszcie przybyły policjant wytłumaczył
mu, że wyrzucono go dlatego, aby szedł spać,
a poniew'aż pijaczek ani słyszeć chciał o spaniu,
przeto policjant wziął go grzecznie za kołnierz
i odprowadził do apartamentów policyjnych m

nocleg,

Z targu na Starym Rynku.
Podczas wczorajszego targu na Sta­

rym Rynku posłyszano nagle przeraźli­
wy krzyk kobiety. Ludziska, żądni za­
wsze sensacji, pośpieszyli w tę stronę
i ujrzeli jakąś starszą już kobiecinę, za­
łamującą ręce i krzyczącą w niebogło-
sy, że ją okradli.

— Gdzie? Kto panią okradł?

Łajdak, łotr z pod ciemnej gwia­
zdy, zabrał mi, biednej niewieście, ostat­
nie pieniądze, jakie miałam.

— Skąd pani zabrał?
— Głupie pytanie, skądby, jak nie z

kieszeni.
— A dobrze pani patrzyła, może tam

jeszcze gdzie są? - pyta jakiś młokos.
-- Są, w... są, Może u ciebie są, dja-

ble. — I znowu poczęła zawodzić nad

swem nieszczęściem.
Nadszedł wreszcie jakiś jegomość,

prawdopodobnie agent śledczy, który
począł badać kobiecinę.

— Czy pani zauważyła kogo, ktoby się
krgai koło paniS

— Kręcić to się kręcą koło moich ja­
jek, które m i też rozkradają, ale żeby
mi gmyrał wedle kieszeni, to nie czu­
łam, bo bym mu ps... łeb rozbiła.

— Niecłmo pani popatrzy, jeszcze do

kieszeni.
— Co będę patrzeć, kiedy nic niema.

Ale jednak sięgnęła do kieszeni, zanu­
rzając w niej coraz głębiej rękę, aż do

łokcia, poczem rzekła:
— Widzieliście ludzie, toć ja mam

dziurę, a nic o tem nie wiedziałam. I

gmerając w dalszym ciągu w kieszeni,
zawołała z radością w oczach:

— A psia jucha, toć są, są pieniądze.
Wpadły mi za podszewkę.

Wszyscy naturalnie w śmiech, oka­
zało się bow'iem, że kobieta miała dziu­
rawą kieszeń, przez którą pieniądze zsu­
nęły się za podszew'ką aż do samego
dołu jej starego płaszcza.

Kobiecina, która była handlarką na­
białem, wśród śmiechu i ostrą'ch docin­
ków wyrostków, zawstydzona zgubiła
się w tłumią,
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Bydgoszcz w ostatnich czasach obfi­
tuje w różne, mocno sosem pikanterji
zaprawione skandaliki, o których po­
wszechnie się mówi ,,pod sekretem11.

Obecnie opowiadają sobie ludziska na

ucho,
o pewnej historyjce,

bohaterem której jest znany na tutej­
szym bruku zamożny obywatel przed­
siębiorstwa, a którą to historyjkę, bez

podawania nazwisk,

ku przestrodze

Bwesolychu małżonków podajemy.
Otóż obywatel ten, nazwijmy go X.,

m iał przyjaciółkę, z którą go łączyły
nie tak może idealne, jak bliskie sto­
sunki, a za której

bezinteresowną przyjaźń
rewanżował się dosyć kosztownemi pre­
zentami.

Ponieważ wiedział, że kobieta kocha
się

w eleganckiej bieliźnie

ftp., przeto zaprosił ją do jednego z tu­
tejszych większych składów,

aby sobie wybrała, co lubi.

Gdy sprawunki zapakowano i rachu­
nek w sumie około 500 zł został ure­
gulowany,

p. X . podał adres, oczywiście
przyjaciółki,

gdzie rzeczy owe miała firm a odesłać.

Firma, czy nie dosłyszała adi-esu, czy
też dlatego, że znała bardzo dobrze p. j
X. i jego miejsce zamieszkania, nie
zwracała uwagi na podyktowany adres
i nie zapisała go, dosyć, że

sprawunek przesłała pod adres p. X,

A ponieważ w międzyczasie p. X . wy­
jechał z Bydgoszczy, przeto

paczką ze snrawunkemi odebrała

jego żona, pani X.

W pierwszej chwili, po rozpakowaniu,
widząc piękną bieliznę,

ucieszyła się bardzo,
że mąż zrobił jej tak miłą niespodzian­

kę, lecz przy dalszem oglądaniu, ogar­
nęło ją zdziwienie gdyż wszystkie te

rzeczy
nie były na jej miarę.

Pani X. jest kobietą korpulentną, o

dobrze rozwiniętych kształtach, a tu

tymczasem rzeczy dobierane były na

osobę smukłą.
Zrodziło się w niej podejrzenie. Szybko
się ubrała i rzuciwszy okiem na uwi­
docznioną na kartonach firmę, pobie­
gła do niej. Właściciel firmy, będąc

przekonany, że kobieta, z którą p. X . ro­
bił sprawunki, była jego żoną,

wyśpiewał wszystko.
Pani X. nie miała już żadnych wątpli­
wości i w dalszych swych dochodze­
niach, dowiedziała się nawet o nazwi­
sku przyjaciółki.

Pan X. podobno jeszcze nie powrócił
z podróży,

ale jakie będzie powitanie,
nie trudno sobie wyobrazić...

Skarpetki po 50 grosiy.

Aby uchronić wytwórczość krajową przed groźną konkurencją zagranicznego prze­
mysłu, zaprowadzono w A nglji z dniem 2(5 listopada 1931 r. wysokie cła ochronne na

towary obce. W ostatnim tygodniu nadesłano do A nglji takie masy towaru, że na

ulicach Londynu zaczęto sprzedawać skarpetki męskie za 50 groszy parę.

— Pelskie Tow. Przyrodników im. Kopernika
odćz, w Bydgoszczy odbędzie dn. 29. bm. o g. 16

w sali Państw. Instytutu Naukowego Gospod.
Wiejskiego (Zacisze 8) posiedzenie naukowe z

następującym programem: Reierat p. inż. Krzy­
żanowskiej ,,0 Turkiestanie'* (ilustr. zapomocą

epidjaskopu), ze szczególnem uwzględnieniem
zainteresowań młodzieży szkół średnich i za­
kładów naukowych. Goście na posiedzeniu bar­
dzo mile widziani.

— W Internacie Kresowym ul. Senatorska 8

odbędzie się w n;edzielę, dnia 29. bm. o godzi­
nie 18 obchód 101 rocznicy powstania listopa­
dowego. Na program złożą się: Odczyt p. kpt.
Kulwiecia, deklamacje, śpiewy solowe i chó­
ralne, oraz występy muzyczne wychowanków
Internatu Kresowego. Wstęp tylko dla zapro­
szonych gości.

— 20 bonów na bezpłatne strzyżenie w ło­
sów zaofiarował dla bezrobotnych pracow­
ników umysłowych p. Stefan Boniecki, wła-

śoiciol salonów fryzjerskich ul. Grunwaldz­
ka 83 i ul. Jezuicka 3.

Stein! społeczny.
Stan beztaryfowy w przemyśle stolarskim*

W środę 25 bm. o godz, 4-ej po południu
odbyła się w sekretarjacio Powszechnego
Związku Pracodawców konferencja, po­
święcona sprawie stworzenia stanu taryfo­
wego w zawodzie stolarskim . Przedstawi
ciele związków robotniczych stanęli na sta­
nowisku, że stan beztaryfowy sprzyja nie­
rzetelnej konkurencji, daje bowiem licznym
pracodawcom, wyzyskującym dzisiejsze
bezrobocie, możność stosowania płac nie­
zwykle niskich i że z tego chociażby już
względu należałoby doprowadzić do zawar­
cia umowy taryfowej. Podstawą tej umowy
winna być zdaniem związków zawodowych
taryfa z listopada 1929 r.

Członkowie Powszechnego Związku Pra­
codawców wypowiedzieli się zasadniczo
także za stworzeniem stanu taryfowego, u-

znali jednak zaproponowaną przez związki
zawodowe podstawę za niemożliwą, wysu
wając ze swej stroDy taryfę o 14% niższą.

Wobec tego, że do ugody nie doszło, w

zawodzie stolarskim pozostaje nadal stan

beztaryfowy.
Konferencji przewodniczył prezes Po­

wszechnego Związku Pracodawców p. dy­
rektor Stefan Wiese. Z ramienia Ch. Z. Z.
brali w niej udział pp. Bigoński i Nowa­
kowski,

Duchowieństwo niemieckie

przestrzega
przed zubożaniem mas robotniczych.

W samem centrum zagłębia węglowego
nad rzeką Ruhrą, w Bochum odbyło się
wielkie zgromadzenie duchowieństwa die­
cezji Paderborn, które w obecności biskupa
swego obradowało nad organizacją, akcji
katolickiej. Jedna z uchwalonych rezolueyj
zwraca się w sposób niezwykle ostry prze­
ciw dalszej pauperyzacji (zubożaniu)
warstw robotniczych, j to ze względów go­
spodarczych, społecznych i politycznych.

Sprzykrzyło fef sią życie.
W nocy z środy na czwartek, zamieszkała

w jednym z domów przy ul. Jana Kazimierza,
niejaka Zofja G. usiłowała popełnić samobój­
stwo i w tym celu napiła się lyzolu z fosforem.

Sąsiedzi, posłyszawszy jęki, zawezwali pogo­
towie ratunkowe, które odwiozło desperatkę
do szpitala św. Florjana, Dzięki natychmiasto­
wym zabiegom udało się ją odratować, tak, że

życiu jej nie zagraża już niebezpieczeństwo.
Przyczyna usiłowanego samobójstwa nieznana.

21916 i

Okradanie
okien wystawowych.

W nocy z środy na czwartek dokonano
dwóch takich kradzieży, a mianowicie: Przy uL

Grunwaldzkiej 42, jacyś nieznani sprawcy w y ­
bili cegłą szybę w oknie wystawowem składu

p. M arji Redatz, skąd skradli kilka kilogramów
wełny i rozmaite towary wełniane, wartości 300

złotych.
Przy ul. Podwale 9, w składzie przyborów

szewskich p, Hakelberga Majlecha, jakiś zło­
dziej wydusił szybę w oknie wystawowem
i skradł zelówki oraz różne przybory szewskie,
wartości 30 zł.

-

,, Kajzer" w Bydgoszczy, Zje-chał dziś
do Bydgoszczy Teatr Poznański, który dwu­
krotnie wystąpi w Ogrodzie Patzera, dając
rozgłośną, sztukę Macieja Wierzbińskiego
p. t . ,,Kajzer!'.

Postać Wilhelma II w ,,Kajzerze" kreują
znakomity artysta Władysław Bracki, gra­
jąc ją w sposób wprost porywający. Nic

dziwnego, że Bracki, jedyny i bezkonkuren­
cyjny wykonawca ,,Kajzera" w Polsce-,
święcił rolą tą na scenie Teatru Polskiego
w Poznaniu dług'otrwałe sukcesy. Reszta

zespołu składa się z pierwszorzędnych ar­
tystów scen poznańskich i w zupełności
dostraja się do gry swego wielkiego kie­
rownika.

Zaznaczyć należy, że Teatr Poznaiiski
ma wyłączne prawo grania ,,Rajzera'* w

Wieikopolsęe i na Pomorzu, dlatego też',
ktokolwiek' chce się zapoznać z tą sztuką,
niech spieszy dziś w piątek, względnie ju­
tro w sobotę, do teatru w Ogrodzie Patzera.

Teatr Poznański odegra w obydwa po­
wyższe dni o godz. 4 po poł. popularne
przedstawienie dla młodzieży szkolnej,
w ojska i najszerszych mas publiczności, po
cenach od 30 'gr da 1 zł. Wystawiona będzie
antybolszewicka sztuka Zbigniewa Orwi-

cza, p. t . ,pięcioramienne serce".
- Klub Sportowy S. P. D . Szkoły Przem.

Dokszt. urządza w sobotę dnia 28 bm, w

rocznicę powstania listopadowego uroczysty
obchód pod protektoratem p. dyr. Weiman-
na. Na program składają się: zagajenie, re­
ferat, deklamacje, występy chóru ,,Lutnia",
kóika muzycznego, kółka amatorskiego z

sztuką pod tyt. ,,Dziesiąty Pawilon": Począ­
tek o godz. 20 na sali p. Małeckiego IV-ła
śluza.

- Kolejowe Przysposobienie Wojskowe
urządza obchód powstania listopadowego
w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 19-ej w sali

Ogniska K. P. W . Bydgoszcz.
Program następujący: 1) orkiestra K. P.

W.; 2) referat, 3) Chór Kolejarzy ,,Haslo**;
4) zespól tamburzystów K. P. W .; 5) frag­
ment z .,Noćy listopadowej" St. Wyspiań­
skiego odegrają członkowie Kółka Dramat.
K. P. W . Zaprasza się W'szystkich członków
K. P. W . wraz z rodzinami. Wstęp bez-

płatny.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 28 LISTOPADA.

POZNAŃ. 13,05— 14,00: Koncert gramofonowy.
17,10— 17,20: Miesiąc propagandy Śląąka.
17,35— 17,50: ,,Tętno dnia dzisiejszego'*.
17,50—18,05: Odczyt z cyklu o dziennikar­
stwie. 18,05—18,30: Program dla dzieci

starszych i młodzieży. 18,30—19,25: Koncert

popołudniowy. 23,00—24,00: Muzyka ta­
neczna z kawiarni ,,Esplanade” .

WARSZAWA-RASZYN. 12,15-13,15: Muzyka
gramofonowa. 13,35—14,35: M uzyka łudowa

i pogadanki rolnicze. 14 ,50-15,15: Płyty
gramofonowe. 15,50—16,20: Muzyka gramof.
16,40— 17,10: M uzyka gramofon. 17,10— 17,35:
Odczyt z Kr-akowa. 17,35—18,05: Kącik mło­
dych talentów. 18,05—18,30: Program dla
dzieci starszych ze Lwowa. 18,30—18,50:
Koncert dla młodzieży, 19,30—19,45: Płyty
gramofonowe. 20,15: Muzyka lekka, 21.55—

22,10: Feljetcm pt. ,,Lengenda i prawda o

księżnie Łowick:ej". 22,10: Utw ory Chopina
w wyk. Aleksandra Michałowskiego. 23,00—
24.00: Muzyka lekka i taneczna.

NIEDZIELA. 29 LISTOPADA.

POZNAŃ. 9 00 -9 ,30: Koncert poranny R. P.

10,15-1135: I. niedziela adwentu. Nabożeń­
stwo z Katedry poznańskiej. 11,35— 11,50:
Odczyt misyjny p t ,,Misje a kler tubylczy'*.
12,05-13,05: Odczyty rolnicze. 13 05-14 ,00:
Koncert południowy R, P, 16,45—17,00;

Słuchowisko S. M . P. 17,00—17,30: Koncert

gramofonowy. 17,30-18,00: ,,Nasze żołnier­
skie chwile*' gawęda. 18,00—18,25: A udycja
dla dzieci. 18,25—19,00: Recital wokalny
Zygmunta Jabłonowskiego (baryton). 19,00 -

19,25: A rje i pieśni. 19,45—20,30: Słuchowi­
sko pt. ,.Za broń". 22,40-23,00: ,,Sztuka
taneczna". 23,15—24,00: Muzyka'taneczna
z płyt gramofonowych.

WARSZAWA-RASZYN, 10,15-11,35: Nabo.

żeństwo z Poznania. 11,35—1150: Odcz. m i­
syjny. 12,15—14 00; Poranek symfoniczny
z Filharmonji Warsz. 1400—14,20: ,,Jakie
straty ponosimy przez złe obchodzenie się
obornikiem", 14,20—14,40: Muzyka, 14 ,40-
15,00: ,,Zorganizowane ro lnictw o —. to siła".

15,00—15,15: Muzyka. 15,15— 15,55: Audycja
żołnierska. 15.55 -16,20: Program dla dzieci

starszych. 16,20—16 40; P łyty gramofonowe.
16,20— 16,55; ,,Ratujmy książkę polską".
16,55 -1715: Płyty gramofonowe. 17,15—
17,30: ,,Jaką rolę odgrywa chleb w naszem

odżywieniu". 17,45-19,30: Koncert popołu­
dniowy. 1930— 19,40: P łyty gramofonowe.
19,45^-20,30: Słuchowisko pt. ,,Za broń"

20,30—21 55: Koncert popularny. 21,55—
22,10: Kwadrans literacki. 22,10: Włoskie

pieśni ludowe w opracowaniu Geni Sadero

wykona autorka. 22 45—22,55: Wiadomości

sportowe. 23,00-24,00: Muzyka lekka i ta­
neczna. v

Demagogia czerwonych prowodyrów z pod znaku niezależnych.
W ub. środę odbył się w sali Małeckiego

przy 4 śluzie wiec bezrobotnych pracowników
fizycznych, przy udziale około 700 osób. Prze­
wodniczył niezależny Łuczak. Wiec został cał­
kiem opanowany przez czerwonych prowodyrów
i oni tylko zabierali glos, wygłaszając przemó­
wienia, tęhńące demagogią. Przemawiali Za-

charjasiewicz, Olszewski, Kawczyński i inni

z pod znaku niezależnych.

Początkowo mówili o podziale węgla i żyw­
ności wśród bezrobotnych, lecz w krótce zeszli

na detnagogję I tak, jak przed niedawnym cza­
sem ,Dziennikowi Bydgoskiemu", tak obecnie

zarzucano komitetom parałjalnym niesienia po.

mocy bezrobociu, ,,niesprawiedliwy" podział
wpływających datków, z krzywdą dla bezro­
botnych.

Przemówienia te rob:ą wrażenie, jakby pro­
wodyrom nie tyle chodziło o samych bezro­
botnych, jak raczej o zakłócen:e społeczeństwa
z bezrobotnymi i to w jak'chś ukrytych celach.

Dlatego też przestrzegamy bezrobotnych przed
tego rodzaju robotą.

Oszczędność jest cnotą społeczną.
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z,Sokół żeński'*
Dziś, piątek, lekcja robót ręcznych w se­

kretarjacie od godz. 7-ej wiecz.

Kurs sanitarny dziś w sekretarjacie.
Próba, ,,Jasełek" dziś o godz. 7-ej w se­

kretarjacie; cza-s krótki, przybycie kom­
pletne konieczne.

Młodzież, oddział Ul, zamiast ćwiczeń,
dziś śpiew w sekretarjacie.

Uroczyste otwarcie Uniwersytetu
Ludowego T. C, L. odbędzie sie staraniem
Kamitetu T. C. L . na miasto Bydgoszcz w

niedziele, 29 bm. o godz. 17 w Domu Kato­
lickim przy Farze.

Program: 1) Słowo wstępne - ks. prob.
Skonieczny, prezes Komitetu TGL.; 2) wy­
kład p. Wacława Dreslera, czeskiego pu­
blicysty i literata w Warszawie, ilustrowa­
ny przezroczami.

Na uroczystość te jak najuprzejmiej za­
prasza Komitet T. C. L . na m. Bydgoszcz.

-- - o --------

Z ruchu Ch. Z. Z.
Do wszystkich członków w Bydgoszczy.

Dla zasilenia funduszów społecznych
kasy, urządza zarząd okręgowy w sobotę
28 bm. w salach ,,Strzelnicy" przy ul. To­
ruńskiej 30, wielką, ostatnią przed adwen

tem zabawę jesienną. Wstęp dla członków

jak i członków ich rodzin za okazaniem le­
gitymacji członkowskiej po 50 gr.

Ze względu na szlachetny cel imprezy
o liczny udział członków wszystkich filij
Prosi Zarząd okręgowy.

— Związek Pracown. Kupieckich. Uwa­
ga! Odwołujemy z powodów od nas nieza­
leżnych niedzielny pokaz gotowania na ga
zie w Gazowni miejskiej.

— Wiec katoTcki w obronie małżeństwa
w m yśl zarządzenia J. Em. ks. Prymasa nie

odbędzie się w niedzielę 29 bm., lecz 8-go
grudnia, o godz. 12,30 w sali Patzera. — Ak­
cja Katolicka parafji Św. Trójcy.

— Przypominamy o odczycie z przezro­
czami ,,Z Esperantem naokoło k uli ziem­
skiej", jaki wygłosi prof. Peliński jutro
?v sobotę o godz. 8 -ej wieczorem w auli gi­
mnazjum humanistycznego przy ul. Grodz­
kiej, Wstęp dla każdego jest bezpłatny!

— W ostatnią sobotę przed Adwentem

najlepiej i najtaniej zabawić się będzie
można na w ielkiej zabawie, urządzonej sta­
raniem zarządu okręgowego Ch. Z. Z. w sa­
lach ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej 30.
Do tańca przygrywać będzie pierwszorzęd­
na, orkiestra. Wstęp dla członków i ich

rodzin po 50 gr, dla nieczlonków 1,— zl.
— Obchód listopadowy w Tow. Czeladzi

Katł, W ub. niedzielę dnia 22 bm. urządziło
Tow. Czeladzi w swoim ,,Do-mu Czeladzi"

piękny i nastrojowy obchód listopadowy.
Referat okolicznościowy, żywo oklaskiwa­
ny wygłosił ks. patron Handtke, deklamo­
w ali kol- Stachowiak, Fetzki, Mucha i Cy­
rulik, solo skrzypcowe wykonał p. Budniar-
ski junior. Wkońcu serdecznie przemówił
pręzes p. Szukalski i zakończono podnosją
uroczystość odśpiewaniem pieśni ,,Boże coś

Polskę". Następnie odbył się skromny wie­
czorek rodzinny, przy licznym udziale
członków i ich rodzin. Bawiono się jak
zwykle bardzo dobrze na wieczorkach w

Tow. Czeladzi.
— Stowarzyszenie Chóru Kościelnego M. B.

N. P. na Szwederowie, urządza w niedzielę,
dnia 29. bm. o godz. 18 w sali Domu Katoli­
ckiego przy ul. Dąbrowskiego z okazji swego
5-letniego istnienia — koncert połączony z

przedstawieniem w 4 aktach p. t. ,,Wesele w ie j­
skie1', na które Szan, Obywatelstwo jak naj­
uprzejmiej zaprasza Komitet.

—. Szkoła im, Staszica urządza w dniu 29.
bm. o godz. 12 konferencję rodzicielską i wy­
wiadowczą, na któ rą zaprasza Grono nauczy­
cielskie.

Kurs reżyserski S. M. P.
Bydgoski Okręg Młodych Polek oraz Byd­

goski Okręg Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej
urządzają w niedzielę, 29. bm. kurs dla reży­
serów i reżyserek S. M . P.

Każde S. M. P. obu okręgów bydgoskich
powinno wysiać conajmniej 2 czł'onków.

Kurs odbędzie się w salce Ogniska parafial­
nego p rzy kościele św. Trójcy. Początek kursu
o godzinie 9. Msza św. w kościele św. T rójcy
ogodz.8.

Referaty: Godz. 9—10: Zasady reżyserji.
Godz. 10—11: Lekcja pokazowa. Godz. 11—12:

Urządzenie techniczne. Godz. 12— 13: W ymo­
wa i deklamacja. Godz. 15— 15,30: Inscenizacja

obrzędów i pieśni. Godz. 15,30— 16,30: Lekcja
pokazowa. Godz. 16,30—17: Jak zachować się
za sceną, Godz. 17—18: Mim ika i gest. Godz.
18— 19: Ubiory teatralne. Godz, 19—19,30:
Charakteryzacja.

Gotów! Sprawie służ!

Zarządy Okręgowe S. M . P,

o --------

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś po raz ostatni podwójny pro­
gram: ,,Żeński bataljon śmierci" oraz ,,Kobieta
z malowaną twarzą".

KRJSTAL, Polskie wytwórnie filmowe pra­
cują. Co raz na ekranach ukazują się. nowe

dzieła twórczości rodzimej, prześcigające się
w wykonaniu i treści. Dzisiejsza premjera jest
nową zgoja produkcją, jest dramatem z życia
rozgrywającego się w Warszawie p. t. ,U w ie ­
dziona'', Uwiedzioną jest naturalnie znana

j sympatyczna w .świecie filmowym Marja Ma­
licka, dalej widzimy Zbyszka Sawana, Junoszę-
Stępowskiego, Tadeusza Olszę i innych, któ rzy
z dużym nakładem pracy i majestrją środków

artystycznych i technicznych wykonali piękną
rzecz w bogatej oprawie dekoracyjnej. Nadpro­
gram taniec hiszpański z chórami oper.owemi
i tygodnik. Cźiś i jutro o godz. 5 po poł. po
zniżonych cenach ,,Wesoły porucznik" na bez­
robotnych.

MARYSIEŃKA wyświetla historję niezwykle I

rzew'ną ale i sensacyjną p. t, ,,Dwaj malcy*. |

Ciekawe przeżycia chłopców i dzieje małżeń­
stwa emocjonują widzów nadzwyczajnie. Dru­
gim filmem jest również interesujący obraz z ży­
cia dzikiego zachodu Am eryk i pt. ,,Wiosennym
szlakiem" z Ken Maynardem.

NOWOŚCI wyświetla w dalszym ciągu pięk­
ny dramat dźwiękowy p. t. ,,Romans" z Groią
Garbą w ro li głównej, oraz arcywesołą kome-

dję z udziałem słynnych komików Laurę',a
i Hardyjego p. t. ,,W szponach kryzysu".

KINO-REWJA. Wielki podwójny program,
na który składa się Kino ,Rewja” wystawia
pełen pogody i humoru film p. t, ,,Świetna
partja*1 z Clarą Bow w głównej roli, Oraz zna­
komita rewja w 12 obrazach p. t. ,,Serwus Wo­
łow ski" w wykonaniu ulubieńców publiczności,
artystów ,,Uśmiechu Bydgoszczy".

WOJSKOWE wyświetla od 27—29 hm. pięk­
ną komedję satyryczno-erotyczną z życia wie!,
komiejskiego p. t . ,,Mąż na u rlopie". W roli

głównej: Henny Porten, L m e Pavannelli,: Ida
Wiist, Harry Heim, Jakób Tiedtke. Bogaty
nadprogram.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Zainteresowanym. P. Jan Komosiński,
prowadzący w Ostrowie, Wielkopolska biu­
ro dla spraw rentowych, inspektorem ubęa-
pieczeniowym nie jest. Tytuł ten nadał so­
bie śam dla zapewnienia powodzenia. Pra­
sie każe nie wierzyć, ażeby m :eć temwięcej
klientów. Praktyką tego pa zaintereso­
w a ła się p'odobno władza.

Komunikat dlaCzeladziRzemieślniczej
Wieczorne kursy rzemieślnicze.

Zjednoczenie Pracowników Rzemieślni­
czych Rzeczypospolitej Polskiej — Oddział
w Bydgoszczy, organizuje w bieżącym ro

ku kursy zawodowe, a mianowicie:

1) kurs dla elektromonterów,
2) kurs dla ślusarzy maszynowych,
3) kurs księgowości i korespondencji za­

wodowej wraz
'

z prawoznawstwem
rzemieślniczem.

Na kurs przyjmuje się kandydatów, po­
siadających świadectwo wyzwolenia na

czeladnika. Opłata za całkowity półroczny
kurs wynosi 15 złotych. Nauka odbywać
się będzie w godzinach wieczorowych.

Bliższych wyjaśnień udziela, jak rów­
nież zapisy kandydatów na kursy przyjmu­
ję sekreturjat Publicznej Szkoły Dokształ­
cającej Zawodowej, ul. Chwytowo 16. coT

dziennie między godz. 8 -1 2 przed połudn..
i od 3-7 po południu.

Za Zarząd:
(-) Józef Michalski, (-) Leonard Kufel,

sekretarz. prezes.

”4711”

^osca - (Zau de Cologne

Zwolenniczkom silniejszych za­
pachów polecamy ”4711” Tosca-

Eau de Cologne o trwałym za­
pachu perfum Tosca ”4 7 1 1 '

94711” mydło
o ładownym orzeźwiającym zapachu prawdziwe
wody kolońskisj ”4711” . wydaje obfitą piane

*

zna-

komieie oczyszcza skórą. Bardzo delikatne, dlatego
odpowiednia nawet dla najwrażliwszej skóry.

”4711"płynne

mydło glicerynowe

płynny shampoon wspaniale
myje głowę, nadaje włosom

piękny połysk i jedwabistą
miękkość.

zachowuje każda Pani, stosując

regularnie prawdziwą wodą ko -

lońską ”4711 *. Niezwykła jest

orzeźwiająca moc tej szlachetnej

prawdziwej wody kolońskiej i jej

uroczy, pobudzający, świeżością

tchnący zapach. T a sama wy­
soka jakość i doskonałe działanie

charakteryzuje również wykwin­
tne przetwory wody kolońskiej
”4711” — środki do pielęgnowa­
nia urody, wytwarzane na podsta­
wie prawdziwej wody kolońskiej

”4711”

Przy kupnie należy bacznie zwraeae

uwag-ę na praw n ie zastrzeżone
”

4711”

oraz na Wiebioiko-Złotą Etykietę.

E a u d e

o lo g n e

969

Wytwarzane całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński)
25019
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Dokumenty, znalezione w Hesji, nie przeszkodzą w tworzeniu koalicji
centrowo-hitierowskiej.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 27. 11. Wczorajsze rewelacje

o programie rządowym narodowych so­
cjalistów przewidującym karę śmierci
dla przeciwników, są w dalszym ciągu
ośrodkiem zainteresowania w kolach

politycznych.
Bardzo nieprzyjemną niespodziankę

republikańskim sferom niemieckim

sprawiło wystąpienie naczelnego pro­
kuratora Rzeszy przy Sądzie Najwyż
szym w Lipsku dr. Wernera, który w

wywiadzie udzielonym nacjonalistycz­
nej agencji Telegraphen - Union odgro­
dził się od postępowania policji w

Darmstadzie, przyczem wyraził swój
pogląd, iż — jego zdaniem — niema w

tym wypadku stanu faktycznego zdrady
głównej. Oświadczenie swe opierał na

tem, iż projekt rozporządzenia narodo-

wo-socjalistycznego dotyczy nie gwał­
townego usunięcia rząd u obecnego,
lecz zamiarów po objęciu władzy i zwy­
cięstwie nad komunistami, co zawarte

jest na wstępie znalezionego dokumen­
tu.

Zarówno pruski jak i heski mini­
ster spraw wewnętrznych wystosowali
ostry protest przeciwko tym wynurze­
niom naczelnego prokuratora, stwier­
dzając, że prawnie powyższy dokument

posiada znamiona zdrady głównej.

Powyższe wystąpienie naczelnego
prokuratora Rzeszy jest o tyle uderza­
jące, że wypowiedział on swój pogląd
w toku prowadzonych dochodzeń i tem

samem już z góry przesądził wynik
śledztwa. Rząd pruski zwraca się dzi­
siaj z protestem do kanclerza Briinin-

ga wobec niezwykłego zachowania się
naczelnego prokuratora.

Autor projektu asesor sądowy dr.
Best przyznał się, że to on utworzył
projekt tego rozporządzenia, jednak
zrozumiawszy znak, jaki mu dał pro­
kurator naczelny w swym wywiadzie,
w przesłuchaniu policyjnem zeznał, że

ułożył projekt rozporządzenia tylko na

wypadek zdławienia komunistycznego
zamachu, oczekiwanego na 1 sierpnia
1931, Tylko w tym wypadku postano­
wienia zawarte w projekcie rozporzą­
dzenia m iały wejść w życie.

Stronnictwo narodowych socjali­
stów jak zwykle oświadcza, że niema
nic wsnólnego z powyższym projektem,

kwalifikując go jako produkt prywat­
nej roboty członków swoich, za który
nie może przyjąć odpowiedzialności.

Jak się wydaje istnieje ogólna dąż­
ność do zbagatelizowania tej sprawy,
ażeby tem samem nie przeszkodzić two­
rzącej się nowej koalicji rządowej mię­
dzy narodowymi socjalistami a cen­
trum. AR.

Zatarg japortsko-chiftski
Lisa błaga o zaniechanie działań.

Paryż, 26. 11. (PAT). Nota japońska
z dnia 21 listopada br. wystosowana do

Ligi Narodów komunikuje, że ewaku­
acja wojsk japońskich z Cicikaru, roz­
poczęta dnia 24 bm. odbywa się w dal­
szym ciągu.

Szanghaj, 26. 11. (PAT). W Nankinie
studenci w liczbie około 9000 wtargnęli
do siedziby rządu i złożyli tam rezo-lu­
cję, domagającą się wy'powiedzenia Ja-

pcnji wojny, wydalenia Japończyków z

Mandżurji i odwołania dr. Sze z Ligi
Narodów.

Paryż, 26. 11. (PAT). Rada Ligi Na­
rodów postanowiła przesłać telegram
do Nankinu i Tokio z wezwaniem do
zaniechania wszelkich wrogich walk w

oczekiwania uregulowania konfliktu.

Decyzję tę powzięto w związku z o-

świadczeniem chińskiem, złożonem

wczoraj po południu, które podkreśla
niebezpieczeństwo poważnego sta rcia

przy posuwaniu się armji japońskiej w

kierunku Czin-Gzeu i prosi Radę Ligi,

aby postarała się o ustanowienie pasa
neutralnego pomiędzy wojskami obu

państw.
Posiedzenie publiczne Rady wyznaczo­

no na piątek rano.

Paryż, 26. 11. (PAT). Rada Ligi Na­
rodów na dzisiejszem tajnem po-siedze­
n iu sprecyzowała projekt powołania ko­
misji mandżurskiej.

W oczekiwaniu na ostateczne instruk­
cje z Nankinu komisja odro-czyła posie­
dzenie do dnia jutrzejszego. B riań*

przyjął dziś delegatów japońskiego
Yoshizawę i chińskiego dr. Sze.

Wolska japońskie
zajęły miasto Hslnminffu.

Londyn, 27. 11. (Tel. wł.) . Jak do-nosi

,,Daily Herald" wojska japońskie wtar­
gnęły do miasta Hsiminfu położonego
na zachód od Mnkdenu. Po-licja chiń­
ska została rozbrojo-na i prefekt policji
aresztowany. Japończycy posuwają się
dalej naprzód.

Min. Zaleski pojedzie do Lont y nu

Londyn, 26. 11. (PAT). ,,Times" za­
mieszcza następującą wiadomość:

Jak się dowiadujemy, minister spraw
zagr. Polski Zaleski przybędzie dnia 9

grudnia z wizytą do Londynu. W izyta
ta została zaproponowana w czasie, gdy
lord Reading byt ministrem spraw zagr.,
która odbędzie się obecnie, gdy sir John
Kimon objął kierownictwo w Foreign
Office.

Wizyta stanowić będzie nawiązanie
osobistego kontaktu między obu mini-

^sirami, przyczem będzie mogła, nastą­
pić wymiana poglądów na temat aktu­
alnych zagadnień.

-------- o---------

Łyżwiarka polska ustanawia

trzy rekordy światowe.
Warszawa, 26. 1. (PAT) Międzyna­

r'odowy związek łyżwiarski powiadomił
zarząd polskiego związku łyżwiarskie­
go, żo ustanowione przez naszą znako­
mitą łyżwiarkę Nehringową rekordy
polskie w biegach na 500, 1000 i 1503
metrów zostały oficjalnie uznane za re­
kordy światowe. Czasy nowych rekor­
dów są następujące: 500 metrów — 62

sekundy, 1000 m. - 2,18,4 sek., 1500 m.

~ 3 min, 28 sek.

Oaaifltaigrozi.

Londyn, 26. II . (PAT) Na zapytanie
jednego z dziennikarzy, jalc ułożyłyby
się stosunki w Indjach, gdyby konfe­
rencja Okrągłego Stołu nie doprowa­
dziła do porozumienia, Gandhi odpowie­
dział:

Tak, jak mi się to dziś wydaje, nie­
pokój w przyszłości wzmógłby się tam

jeszcze. Dziś ;uż nawet, mam wrażenie,
cały naród jest w pogotowiu i oczeku­
je tyiko sygnału.

Znowu skórą urzędniczą miaiby być iaiany budżet.
Warszawa, 27. 11, (teł. wł.) Jedna z

warszawskich agencyj prasowych pi­
sze, że jednak do Sejmu wniesiony zo­
stał projekt dalszej obniżki plac urzę­
dnikom państwowym i wojskowym. Ob­
niżka ta wynosić ma znowu 10% z tem,
że pracownicy państwowi dotknięci co­
fnięciem 20-procentowego dodatku sto­
łecznego i innych otrzymają, zwrot po­
ło-wy cofniętego dodatku, a więc w pro-

jekcie'zniżka obejmuje wszystkich pra-
cowników zamieszkałych poza strefami

drożyźnianemi.

Pragnęlibyśmy corychlej móc za­
mieścić urzędowe zaprzeczenie tej wia­
domości, którą zamieszczamy jednak,
by w razie istotnego niebezpieczeństwa
świat urzędniczy mógł przedsięwziąć
środki obronne.

Wyrokwprocesie hajdamaków
Jeden skazany na śmierć - inni na ciężkie wiezienie.

Dwóch niewinnych.
Lwów, 26. 11. (PAT). Dziś o godz. 11,30

rano zapadł wyrok w toczących się od
dnia 19 października br. procesie 14

członków ukraińskiej organizacji woj­
skowej, z których kilku oskarżonych
było o napad na ambulans pocztowy
pod Bóbrką, w czasie którego zamordo­
wany został posterunkowy policji
państw. Molewski. Na podstawie wer­
dyktu ławy przysięgłych skazani zo­
stali: Jerzy Dadzyszyn na karę śmier­
ci, Mikołaj Maksymiuk na 15 lat cięż­
kiego więzienia, Zenobjusz Knysz na 8
lat ciężkiego więzienia, Bohdan Kraw-

ciw, Zenon Pełeński i Dymitr, Wyrsta
po 3 lata ciężkiego więzienia, Bogdan

Kordjuk na 1 i pół roku ciężkiego wię­
zienia, Józef Protoszyn na 15 miesięcy,
Zygmunt Protoszyn na 1 rok, Julja Ko­
zakiewicz na 1 l'ok, Włodzimierz Kacz­
marski i Włodzimierz Andruszczak po
6 miesięcy ciężkiego więzienia. Dwóch

oskarżonych zostało zwolnionych.

Bankructwo zakładów
Solingen.

Berlin, 26. 11. (PAT). Zakłady meta­
lowe Solingen ogłosiły dziś niewypła­
calność. Obroty, które wynosiły przed
rokiem 12 do 13 miljonów mk. spadły
w ciągu ostatnich 10 miesięcy na 3

miljony. Straty zakładów osiągnęły
w r. 1930 sumę 1.600.000 mk.

8 osób uległo zatruciu

gazem świetlnym.
Warszawa, 26. 11. (PAT) W uh.

czwartek nad ranem w jednym z do­
mów przy ul. Piekarskiej w mieszkaniu

sutereny uległa zatruciu gazem świetl­
nym wię-ksza ilość osób. W mieszkaniu

emeryta P. K. P. Ludwika Chmielew­
skiego został zatruty śmiertelnie wła­
ściciel mieszkania i jego żona Marjan-
na, sublokatorka Anna Chojnacka i syn

jej Ryszard. W tem samem mieszkaniu

ulegli silnemu zatruciu Jan Chojnacki
i jego mała córeczka, których w stanie

ciężkim przewieziono do szpitala. W

sąsiedńiem mieszkaniu ulegli śmiertel­
nemu zatruciu Stanisława Kwiatkow­
ska i córka jej Irena. Jak wykazały do­
chodzenia, gaz przedostał się do miesz­
kania przez mur i ziemię z pękniętej
ru ry gazowe-j, biegnące-j w zdłuż sąsie­
dniej ulicy.

'

t

Katastrofa samolotu wojskowego
w Toruniu.

śmierć pilota, ciężkie rany obserwatora.

Toruń. W środę 25 bm. na lotnisku
4 p. lot. w Toruniu wy'darzyła się ka­
tastrofa lotnicza, w czasie której pilot
poniósł śmierć na miejscu, zaś obser­
wator doznał ciężkich obrażeń.

Tuż przed południem wystartował do

lotu ćwiczebnego samolot pilotowany
przez kpr. Wacława Wakułę z obserwa­
torem ppr. Tadeuszem Pranaszczukiem.

Wzniósłszy się na wysokość 100 me­
trów ponad ziemię, pilot wykonał o-

stry wiraż. Samolot stracił szybkość i

runął na lotnisko, ulegając zniszczeniu.

Kpr W akuła poniósł śmierć pod szcząt­
kami zdruzgotanej maszyny. Natom iast

ppor. Franaszczuk odniósł ciężkie ra­
ny i odwieziony został do szpitala
wojskowego. Życiu jego na razie nie

zagraża; niebezpieczeństwo.

Spadający sufit przygniótł
dziesięciu robotników.

Lwów, 26. 11. (PAT). W uh. czwartek
około godz. 18 przy ul. Kętrzyńskich
wydarzyła się katastrofa budowlana. W

budującym się 4-piętrowym gmachu
zawodowego związku kolejarzy zawalił

się sufit. Spadające belki przygniotły
około 10 pracujących tam robotników,
przyczem belki zapaliły się od maszyn,
służących do suszenia, ścian. Wezwano

natychmiast straż ogniową, która przy­
stąpiła do akcji ratunkowej. Dotych­
czas wydobyto kilku rannych robotni­
ków, przyczem nie zdołano jeszcze usta­
lić, iłu robotników znajduje się pod
gruzami. Akcja ratunkowa trwa w dal­
szym ciągu.

Lava! otrzymał wotum zaufania.
Paryż, 27. 11. (tel. wł.) Izba uchwali­

ła dziś rano około godziny 3 rządowi
Lavala wotum zaufania. W dyskusji nad

ekspose odpowiedział również sam pre-
mjer, który nadał wykazał zdecydowa­
ne stanowisko w kwestji repairacyjnej.
Posiedzenie zamknięto o godz, 4 rano.

Generalny dyrektor fabryki
tramwajów defraudantem.
Berlin, Prasa donosi o nowym skan­

dalu w niemie-ckich kołach finanso­
wych, który dotychczas trzymany był
w tajemnicy. Generalny dyrektor han-

noverskiej fabryki wagonów Wilhelm

Scbóttler, jeden z mężów zaufania nie­
mieckiej partji państwowej, sprzenie­
wierzył 100.000 mk.

Nowy prezydent m. Lwowa.
Naturalnie arcysanator.

Lwów, 26. 11. (PAT) Na dzisiejszem
posiedzeniu rady miejskiej dokonano

wyboru prezydenta miasta w miejsce
inżyniera Brzozowskiego, który nieda­
wno ustąpił. Zg'łoszono dwie kandyda­
tury: byłego wicewojewody lwowskie­
go Drojanowskiego i prof. Ghlamtacza.

Prezydentem wybrany został były wi­
cewojewoda Drojanowski, który otrzy­
mał 72 głosy. Prof. Chlamtacz otrzy­
ma! 4(5 gł.

Do wyboru, dokonanego przez ra­
dnych, zawdzięczających swoje man-

daty nie zaufaniu i woli obywateli, ale
łasce i nominacji wojcwodzińskiej —

nie można przykładać większego zna­
czenia. W arto przypomnieć, że upadły
kandydat opozycji profesor prawa
rzymskiego na lwowskim uniwersytecie
dr. Marceli Chlamtacz napisał po odbi­
ciu Lwowa przez wojska austrjackie w

roku 1915 czołobitną broszurę w języku
niemieckim, schlebiającą Austrji i sto­
jącą po stronic mocarstw centralnych.
Z nietęgim więc kandydatem wystąpiła
opozycja na ratuszu lwowskim. Ale wo­
bec systemu i najlepszy byłby upadł.
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Z ruchu towarzystw.
s, M, P. JBrzask". Dziś w piątek o g. 19,30

Zebran'e zarządu w Domu Katolickim.

Zwązek b. Uczestników Powstań Narodo­
wych. Wzywa się po raz ostatni członków do

przedłożenia książeczek wojskowych w dniu

29. bm. między tfodz. 15 a 18 w sekretarjacie
przy u l Seminaryjnej 14 celem rejestrącji. Po-

wyższe lodaje zarząd do wiadomości z tem, że

niezastosowanie się do powyższego może po­
ciągnąć za sobą wykreślenie z Grupy.

Tow. Powstańców 1 Wojaków na terenie m.

Bydgoszczy. W niedzielę, fłom 29. bm. o godz.
9,30 zbiórka wszystkich towarzystw przy gro­
bie nieznanego powstańca Wikp,, celem wzięcia
udziału w uroczystym obchodzie ,,Miesiąca pro­
pagandy Śląska" i tem samem zamanifestować,
że Śląsk i cała Polska to jedno. Jak najliczniej­
szy udział pożądany. Równocześnie wzywa się

wszystkich druhów o gremialne przybycie na

akademje urządzone o godz. 19 w poszczegól­
nych salach na przedmieściach w myśl okól­
nika.

Tow. Uczniów Kupieckich. Z o k a z ji świę­
ta odprawi każdy członek w sobotę wieczorem
w swej parafji spowiedź św. a w niedzielę o go­
dzinie 8 przystąpią wszyscy członkowie do

wspólnej komunji św, w kościele św. Trójcy.
Zbiórka o godz. 7,50 przed kościołem.

Bank Polski płacił w dnia 27 bm, ząm.

dola-ry aJłięrykąńskie 8,88—8,87
fmity szteriingów SjttP*
franki szwajcarskie 172,37
franki francuskie Si,82
marki niemieckie 209,70
guldeny gdańskie 172,92
szylingi austrjackie -

liry włoskie 45,73
korony czeskie 26,25

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Chełmnie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargi zapisana w księdze gruntowej Chełmno
miasto kara 29. na imię Leokadji Kochanowskiej z domu

Szymańskay Chełmnte zostanie dnia 19stycznia 1932r.
o godz. 94ej przed poi. wystawioną w drodze egze­
kucji na prątarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 13.
Nieruchomoć miejska składa się z domu mieszkalnego
z podwórzen i garażu, położona przy ulicy Marszałka
kocha Rocaa kwota podatku budynkowego, po 4%
72. mk. po 10Zo - 20 fen. Roczna wartość użytkowa
mieszkania 1^10 mk. lokali przemysłowych 12 marek.

Wzmiankę o yzetargu zapisano w* księdze gruntowej
dn'a 26 paźdzsrnika 1931 r. (25050
Chelmuo, dna 14 listopada 1931 r. Sąd Grodzki.

PfXCtarg ęirzymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Chełmne przedmieście i w chwili uczynienia
wzmianki o pretargu zapisana w księdze gruntowej
Chełmno przedtfeście karta 230 na imię kupca Henryka
Topola i tegóż żoy Kazimiery Topol z domu Odrowska
w Chełmnie zostaje: dnia 19 stycznia 1932 r. o go­
dzinie 11 przei poł. wystawioną na przetarg w dro
dze egzekucji w iiżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 13.
Niernchomość mijska jest położona przy ulicy Młyń­
skiej o powierzchii 0,74,24 ha. Klasa ziemi 3 -6 o czy­
stym dochodzie 4,7 talarów i podatku gruutowego 1,37
mk. Składa się: z bmumieszkalnego z podwórzem, o

grodem domowym odrębną stajnią, stajni z stodołą,
kuchnią do obroku remiza. Roczna wartość użytkowa
mieszkania 363 rnark. Roczna kwota podatku budyn­
kowego 14,40 marek Wzmiankę o przetargu zapisano
w księdze giuntowejdnia 4 listopada 1931 r. (25051
Chełmno, dnia 14 iśtopada 1931 r. Sąd Grodzki.

Ltcqjtfacfa.
4^1dnln 9 gran.o 1931 r. o godz. 10 odbędzie

się na składnicy ktejowo-celnej fgmach Ekspe­
dycji Towarowej) licjacyjna sprzedaż następujących
towarów;
I. zgłoszonych do oprawy celnej, a niewykupio-
nych w przepisanym irminie, jak: części kołowców

lakiery, latarki ełekti*kieszonkowe, dzwonki bate­
ryjne, numeratory, imrognowane płótno żaglowe,
łańcuchy przegubowe,worki jutowe, tkaniny z dru­
tu miedzianego, proszę bronzowniczy.
II. przyczepka do moęcyklu, rower używany.
III. skonfiskowanych raz zdeponowanych, a nie-

podjętych w przepisanjn terminie jąk: tkaniny, fi-

rauy, konfekcja, obuwieiakiery, farby, proszek ,Per-
sil”, rowery, dętki do rwerów, matei-jały do szlifo­
wania, estry używane w przemyśle, czekolada, wó­
zek dziecięcy, gramofony i inne drobne przedmioty.

Wzywa sję udbiorcó\. towarów wymienionych
pod 11ii do wykupu najp%ioj w przeddzień Hćytac.

Towary może nabyć goba najwięcej dająca, za

natychmiastową zapłatą, awymienione pod II. pod
warunkiem wywozu zagrabę.

Blizsze dane znajdują śj w obwieszczę niu, wy-
wieszonera w Urzędzie Cel%n. (25U45

Celny Bydgoszcz.

Położona
wale 16

Ogfioszenie'
Pod-gmachu HaiiTargowej ni

resMaiancfa
przetargu ofer-

początkiem

zostanie wydzierżawiona w drtlże
tpwego najwięcej dającemu.

Restauracja może być prztęta
miesiąca grudnia.

O bliższych warunkach dzieiawy można się do­
wiedzieć w Dyrekcji Rzeźni I Tigowic Miejskich
przy ni. Jagiellońskiej 51. j

Reflektanci zgłaszający tamź pisemne oferty
zamknięte najpóźniej do dnia 1 rudnia br. go­
dziny 12-tej winni złożyć wadjut w kwocie 809 zł
w Kasie Rzeźni i Targowic Miejsk-h .

Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1,3i r.

25046) naiisiro;
(—) Rybarczjk, Radca nyski.

WfrmtBi*arst srwiawswisateww-
Dnia 28 listopada br. o godzjt-tej sprzedam

w składnicy firmy ,,RawaK ptzy ul. Sfadeckich 19,
najwięcej dają 'emu za natyehm astowąaołatą:
3 płaszcze damskie, 2 ubranie męskie,) 'ubranka dla
dzieci, 4 kamizelki, parę spodni. 3 płastke dla dziew­
cząt, 10 p6ł*oszulków, 18 pudełek kołni-xy|(Aw 2pary
rękawiczek, 9 par podw.ązek, 3 pary potzoch.8 stola-
*6w do garderoby, 2 płaszcze męskie, maszynę do

szycia ,,Singer1*.
55077) _____

Woźniak.omoroUt sądowy

Óbwteszczeme. W tut. rejestrze spółdzielni
pod nr. 124 wpisano w dniu dzisiejszym przy f-mie

Towarzystwo Kredytowo-Oszczędnośćiowe Spółdziel­
nia z ograniczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy,
iż uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 28 kwie­
tnia 1931 przyjęto statut w nowem brzmieniu. Zmia­
ny wpisano następujące: Członkowie odpowiadają
udziałami oraz dodatkowo pięciokrotną kwotą zade­
klarowanych

' udziałów'. Przedmiotem Spółdzielni
jest: 1) Udzielenie kredytów' we formie dyskonta
weksli, pożyczek skryptowych oraz rachunków bie­
żących i pozyczek, zakiezpieczunych bądź hipotecznie,
bądz przez poręczenie, bądź zastawem papierów
wartościowych w'ymienionych w punkcie 5 niniej­
szego paragrafu. 2) Redyskont weksli. 3) Przyj­
mowanie wkładów pieniężnych z prawem wydawa­
nia dowodów w'kładowych imiennych, jednak bez

prawa wydawania takich dow-odów płatnych okazi­
cielowi, 4) Wydawanie przekazów, czeków i akre­
dytyw, oraz dokonywanie wypłat i wpłat w granicach
Państwa z tem, że w'ykonywanie tych czynności
dla nieczłonków uzależnione jest od przynależności
do Związku Rewizyjnego. 5) Kupno i sprzedaż 'na
rachunek własny, oraz na rachunek osób trzecich

papierów procentowych, państwowych i samorządo­
wych listów zastawnych, akcji central gospodarczych
i przedsiębiorstw, organizowanych przez Spółdziel­
nie i związki, lub centrale gospodarcze, oraz akeyi
Banku Polskiego. 6) Odbiór wpłat na rachunek osób
trzecich, inkaso w-eksli i dokumentów z tem, że

wykonywanie tych czynności dla nieczłonków uza­
leżnione jest od przynależności do Związku Rew-i­
zyjnego. 7) Przyjmowanie subskrypeyj na pożyczki
państwowe v komunalne, oraż na akcję przedsię­
biorstw o których mowa w punkcie 5 niniejszego
paragrafu. 8) Zastępstwo czynności na rzecz Banku

Polskiego i banków państwowych. 9) Przyjmow-anie
do depozytu papierów wartościowych i innych wa­
lorów- oraz wynajmow-anie kasetek zabezpieczonych.
Kredytu udziela się tylko członkom. Udział wynosi

390 złotych. Wstępujący członek musi wpłacić co-

najmniej 30 złotych a następnie przynajmniej 100 zł
rocznie aż do pełnej wysokości. Członkami zarządu
Są: Wacław- Zwierzchowski oraz Stanisław Jankow­
ski i Franciszek Grajnert z Bydgoszczy Pismem
do ogłoszeń jest Dziennik Bydgoski. Zarząd składa

się z trzech członków. Do oświadczenia woli
w imieniu Spółdzielni potrzebne jest współdziałanie
dwóch członków- zarządu. Członkom zarządu nie
wolno być ręczycięlami ?ą zobowiązania przyjęte
wobec Spółdzielni przez osoby trzecie. 125047

Bydgoszcz, dnia 23 listopada 1031 Sąd Grodzki.

Przetarg Publiczny.
Wojewódzki Zakład Wychowawczy w Szubinie

ogłasza przetarg na dostaw-ę w- czasie od 1 stycznia
1931 do 31 grudnia 1932 r. dla przeciętnej dziennej
ilości ca. 169 osób

a) mięsa,
b) wyrobów mięsnych
c) towarów kolonjalnyclw

Oferty z napisami określającemi przedmiot do­
stawy należy składać w kopertach zapieczętowanych
za pokw-itowaniem w biurze Ekonomji Zakładu do
dnia 21. X II . br. godz. 11 -tej. O tej godzinie na­
stąpi w obecności przybyłych oferentów otwarcie
ofert.

W ofertach na mięso i wyroby mięsne należy
przyjąć za podstaw-ę każdorazowe ceny notowane

przez Magistrat względnie Starostwo w Szubinie,
a określić tylko rabat, który firma zamierza udzielić.
Dostawca obowiązany jest złożyć w kasie zakładoT
wej kaucję, której wysokość określają warunki do­
stawy, wyłożone w biurze Ekonomji Zakładu co­
dziennie od godz. P '-1 2 -tej.

Dyrekcja Zakładu'zastrzega sobie prawo wyboru
dostawy bez względu na zaoferow-ane ceny. 125089

Warszawski. Dyrektor Zakładu.

Przetarg przymusowy.

W sobotę, dnia 28. 11. SI. o

jęodz. 9,30 przed po!, sprzedawali
b^dę przy ul Śniadeckich 25 najr
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: (25004

duże lustro z podstawą, ka­
napę, radioaparat, korapt.,
szafę do ubrań, duże lustro

4 krzesła, obraz Magdale­
na, 2slaiki stalowane i ze­
gar ścienny.

Łuczka, kom. sąd.zpoi. w Bydg.

Przetarg przymusowy.

W sobotę, dnia 29. XI. 1931 o

gods. 12 przed poł. sprzedawać
będę w Solcu Kujawskim przy. lit .

Maw ,a łka Piłsudskiego najtfię
cęj dającemu za natychmiastową
zapłatą (25095

2 nocne stolik!, umywalkę,
2 chodniki, 4 óbroasy. 11

kieliszków, 2 duże talerze
do ciasta, 3 miski szklane

*It.d.
Łuczka,kom.sąd.apoi.rr Bydg.

JHamusia dafe mi
codziennie fimuisję tfcotta,

dlatego też jestem zawsze zdrowa i wesoła - mam też proste nóżki i

czerwona policzki". Miliony dzieci wszystkich krajów o wysokie/ kulturze

zawdzięcza swoje kwitnące zdrowie Emulsji Scotta, która wzmacnia i roz­
wija organizm i chroni go przed krzywicą (angielską chorobą) i chorobami

zakaźnemu jak koklusz, grypa i t. p . Emulsja Scotta jest łatwo strawna

i przyjemna w smaku — pobudza apetyt i zapobiega tworzenia się skro­
fułów. Emulsja Scotta sporządzona jest z najlepszego tranu leczniczego,
który zawiera najwyższe ilości witamin A. i D . Te zalety jednak posiada
tylko ORYGINALNA Emulsja Scotta i dlatego wystrzegać sie naieży ma-

iowartoiciowych naślaaownictw. R'e wszystkich aptekach i drogetjach.
24460)

Sprzedał przymusowa.
Dnia 28 listopada 1931 sprzedawać się będzie

o godz. 12-tej przy Wełnianym Rynku nr. 2 za

natychmiastową zapłatą następujące przedmioty :

urządzenie składowe, wagę, 3 maszyny szte-

perskłe, 100 par stóp i 16 kruponów skory
podeszwowej. (25 66

I I . Urząd Skarbów, Bydgoszcz miasto.

ID sobotę dnia 28 b. m. ofroięram przy ulicy
' Dnoorcoroei 31 n. n . cukiernię

pod firma

ęproroadzlć będę pierw szorzędny roypiek ciast
i cękróro p o specjalnie niskich cenach.

Staraniem majem będzie obsłużyć 5zanoronq
Sflienietę rzetelnie, proszqc o łaskaree poparcie.

25097 Hnna Gniatczykonoa.

Snu, lii!
M i i , obicia meblowe

poleca C2422S

.,Delcora14
Gdań ska 10 t165), I ptr

teL 236..

SzwegóJną uwagę zwraew

s*ę na specjalną szwalnię
stylowych i moc'nych firan.

Przetarg przymusowy.

Wsobotę,dnia281431r.o
godzinie 9 przed poł. sprzedawać
będę przy uf Pt morski ej 23/33
najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą (35093

krątnhicę, regał kramnleę
oszkloną.

Łuczka, kom sąd. z po!, w Bydg

Poszukuje
10 do 20 tysięcy złotyc-h na

pierwszą hipotekę do dobrze

prosperującego przedsię-
oiorstwa wartości 7ó tys.
ł'-askawe zełosz. proszę skie­
rować do Dz en. Bydg. pod
^Mleczaroia 10*. (25073

K SPRZEPftŹE

Dom 413957
z ogrodem 8.009 zł. No­
wakowski, Dworcowa 60.

Skład
kolonj'alny w pełnym bie­
gu z powodu choroby za­
raz lub później na sprze­
daż. Bydgoszcz, Śniadec­
kich 41. (13952

Majętnoić
Witosław ma na sprzedaż
większą ilość choinek

gwiazdkowych. Zarząd
Leśny. 25082

Jadłodajnio
kawiarnię przy dworcu,
pokoje dla podróżnych, z

urządzeniem za 1.200 zł.

sprzedam. Działdowo,
Dworcowa 22 (2509

Tanio (2504i
kuchnia malowana kom­
pletna, solidne wykonanie
zaraz na sprzedaż i piec
szamotowy wraz z rurami.

Grudziądzka 31, stolarnia.

Nty
bardzo tani'na salonową
orkiestrę sp;edaje Finc,
Stary Rynek.5 . 25060

Ekspedientka
rzefnicka i uczennica po­
trzebne. B . Karamucki,
Wełniany Rynek 3. (25078

Fryzje(iwo
sprzedam lubwydzierża-
wię z urządzajem od 1
lub 15 grudni Toruń­
ska 11, właścitji. (25063

Potrzebna
służąca uczciwa zaraz bez

spania. Śniadeckich 53,
kolonjalka. (13934

Zamieig
duży piec żelazi nr- 7 na

koflowy. Sniacękich 4,
m.5. (13953

Pomocnik
fryzjerski damsko-męsk!
uprawniony do samodziel­
nego wykonywania za­
wodu potrzebny od t-go
grudnia. Zgłosz: Zakład
fryzjerski B.Sawicki,Gdy­
nia 4. (25085

Dom
2 piętrow y dobrz(rentują-
cy się, przy rynku ) sprze­
daż, 2 składy, w owiało
wem i gtrnizjowem
mieście. Inb zamUję na

gospodarstwo lub dobrą
oberżę. Zgłosz przjnuje
Grubczyński, Gniew, jmek
nr. 25. ąo72

Potrzebne
dziewczę z porządnej ro­
dziny do małego dziecka.

Zgł. pisemne do Dzień.
,IL J." 25101

Młynarza
poszukuje zaraz m łyn wo

dno-mptofowy 6 ton, ka­
walera z kaucją 700 zł

Młyn Ruda, poczta Wał-

cłowo, p . Ciiełmao. (25087

Sio(OMy
z kaucją 500 zł potrzety.
Kawiarriia - Restaurga
O by watelska,TczewJ25o

Poszukuję
starszą ekspedjentkę do
składu rzeźnickiego, B Wię -

zowski. Podgórna 18. (25!0I

Piekarz (25075
cukiernik,który pracował
na samodzielnych stano
wiskach poszukuje posady.
Leon Wrycza u Pawłow­
skiego, Kościerzyna wyb.

Radjomonłar
władający językiem pol­
skim i niemieckim, dobrze

i obznajmiony z aparatami
jsieciowemi, z kilkuletnią

praktyką I dobremi świa-
lectwami, poszukuje za­

raz posady. Oferty upra­
sza się do Dzięn. Bydg.
pod ,,Monter 222” . (25098

Trio
damskie ze śpiewem wol­
ne. Inowrocław, poste-re-
stante ,,A. M . 123". (25071

Przyjemna
skromna 22-letn.panienka,
poszukuje posady naj­
chętniej ekspedjenttu, pra­
cuje obecnie od r. 1929
na posadzie państwowej.
Tylko z powodu stosun­
ków rodzinnych mam za­
miar z posady obecnej
zrezygnować. Oferty pod
,Rzeźnictwo 22” do admi­
nistracji. (25100

Orkiestra
dobry duet ewentl. z jazz-
bandem zaraz potrzebny.
Kawiarnia Obywatelska
Tczew. 25079

KEEDl
Pokój

dobrze umebl. Hetmańska
nr. 16, m. 4. (25U76

Rniws )1KRÓŹHt a

Pokój
z kuchnią wydzierżawię.
Stawowa 19. (2507

Pokoju
ladąie umeb!., niekrępu-
jącego zaraz. Pod ,Pan”
filja Dz. Bydg, U3060

Poszukują
gospodarstwa od 25- 50

mórg, dobre położenie,
prywatne, z podaniem do­
kładnego adresu, ceny i

wpłaty. Oferty agentura

Zgublono
na ulicy Sienkiewicza
książkę handlową. Gddać
za wynagrodzeniem. Sien­
kiewicza 6. (13956

Dzięn. Bydg. Nakło, pod
, i\npno”. (25081 Pożyczki'

3.000 zł. poszukuj* na roz*
szeizenie 'Dteresu w G dy­
ni. Dam zastaw i dobry
Droeent. O fe rty pod .HL

R dz.ebża*y)1

Wydzierżawię
S. 101* do Dz. B. (251'84

tylko chrześcijanowi ko-

ubikacjo hotelowe ewen

tu lnie dom 'dawniej ho
tel Sanssouei) narożnik
ul. Kwiatowej i Marszal­
ka Focha. Bliższe infor­
macje Br. Jasiński, Gru­
dziądz. Mickiewicza 7.

25083

Panna
lat 19, niebiedna pragnie
poznać pana ze sfer leśni­
czych. Zglosz pod ,Lat 19”
do administracji. (25074,



Str. 12. ,,DZIE N N IK BYDGOSKI", sobota, dnia 28 listopada 1931 r.
Nr. 276.

Dnia 26 listopada 1JJ31 r. o godz. 6 -tej rano zasnęła w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
moja najdroższa matka, nasza niezapomniana babka i prababka

ś. p,

Józefa Sas-Parlawska
wtlowa po prezydencie sjdu Okręg, w Stanisławowie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 30 listopada 1931 r.

we Lwowie z kaplicy cmentarza Łyczakowskiego do grobowca
rodzinnego, o czem donosi w smutku pogrążona

CeróirEcca i B*C9sffiaEaH*s*.

Bydgoszcz, Lwów, dnia 26 listopada 1931 r.

Msza ś\y za spokój duszy ś p. Zmarłej odbędzie się w czwartek dnia 3 grudnia
193! r. o godz 9-tej rano w kościele Serca Jezusowego w Bydgoszczy. (25096

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat kupca
Józefa Lniskiego z Kościerzyny I.) Zatwierdza sic
układ zapobiegawczy przyjęty przez wierzycieli w

dniu 6 listopada 1931 r. o następującej treści: Spłata
wszystkich wierzycieli we wysokości 60% ich wie­
rzytelności nastąpi w czasokresie jednorocznym z tem
że 30% w'ierzytelności ma być spłacone do 4 tygo
dni od dnia zatwierdzenia przedmiotowego układu

zapobiegawczego, reszta zaś Wierzytelności do koń­
ca roku od dnia zatwierdzenia układu zapobiegaw­
czego, II.) Koszty postępowania ponosi dłużnik. III .)
Uchwałę uznaje się za tymczasowo wykonalną.
25039) Sąd Grodzki.

Oglossenle. W tutejszym rejestrze małżeńskich

praw majątkowych wpisano dziś pod nr. 652, że Wend
land Edward, rolnik w Margoninie-wsi i żona jego Ka­
zimiera z domu Wachowiak, umową notarjalną z dnia
8 sierpnia 1931, ustanowili ogólną wspólność majątkową
z wykluczeniem jej dalszego trwania z chwilą śmierci
któregokolwiek z małżonków. (25989

Margonin, dn. 21 listopada 1931. Sąd Grodzki.

Uchwała, wsprawie upadłościowej nad mająt­
kiem firmy Fabryka Konserw Mięsnych Sp. Akc. w

Bydgoszczy, wyznacza się termin do badania dodat­
kowo zgłoszonych pretensyj na dzień 10 grudnia
1931 r. o godz. 9 w podpisanym Sądzie pokój nr. 13.

Bydgoszcz, dnia 12listopada: 1931. Sąd Grodzki.

MHmMm
białe i kolorowe.

Przenośne
piece kaflowe I
pierwszorzędn. jakości.

Żelazne kuchenki
po najniższych cenach

stale na składzie.

O. Schoppar
Bydgoszcz, Zduny S

Telefon 2003. (2567

Uchwała. W sprawię odroczenia wypłat z ma­
jątku firmy K. Chamski, Fabryka Fortepianów i Pia­
nin Sp. z o o. w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 62,
udziela się dłużniczce dalszego odroczenia wypłat
do dnia 23 lutego 1932 r. włącznie. (25049
Bydgoszcz, dnia 23 listopada 1931. Sad Grodzki.

2 używane

Ink wozysiiriyniowe
do transportu płynnego
mułu* w dobrym" stanie

korzystnie do oddania.

Ludwig Buchhclz
Fabryka skór,SpółkaAkcyjna

Bydgoszcz iii. Barbary 2,4,6 i 8-

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Brukach I powiatu chełmińskiego i w chwi­
li uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ­
dze gruntowej Bruki I karta 61 na iinię Edwarda i

Malwiny mrłżonków Adrian w Brukach - zostanie
dnia 26 s ycznia 1932 r., o godz. tl-tej przed
połudn. wystawioną w drodze egzekucji na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 13. Nierucho­
mość wiejska jest wie'kości 4,63,40. ha i składa się
z podwórza, roli i łąki w klasie 5-6 o czystym do­
chodzie 26,76 talarów i podatku gruntowego 7,68 mk..
zabudowania składają się z' domu mieszkalnego staj­
ni, stodoły i drwalni. Roczna wartość użytkowa
mieszkania 75 marek Roczna kwota podatku bu­
dynkowego 3 marki. Wzmiankę o przetargu zapisa­
no w księdze gruntowej dnia 16 listopada 1931 r.

Chełmno, dnia 14 listopada 1931 r. Sąd Grodzi-i.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Chełmnie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Chełmno
miasto tom IX . karta 174, na imię Stefana Podczas

kiego w Lubawie zostanie dnia 26 stycznia 1932 r .

o godz. 9 -tej przed połudn. wystawioną w drodze
egzekucji na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój nr. 13. Nieruchomość składa się: .z domu

mieszkalnego z piekarnią i młyna ze spichrzem oraz

podwórza o powierzchni 0o,06,74 ha. Roczna war­
tość użytkowa mieszkania 1.999 marek, lokali prze­
mysłowych 700 marek. Roczna kwota podatku bu­
dynkowego a) domu mieszkalnego 78 marek, b) bu­
dynków przemysłowych 10,8o marek. Wzmiankę o

przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 16*li­
stopada 1931 r. (25U52
Chełmno, dnia 21 listopada 1931 r. Sąd Grodzki.

Sprzedaż przymusowa.
W dnia 28. XI . 1931 r. o godz. 11 -tej przed

południem sprzedawać się będzie za natychmiastową
zapłatą przy ul. Grunwaldzkiej 15, następujące
przedmioty:

Cztery mfosarnio ,,Horstmani (. trzy młocarnie
|tEuropa", i jeden motor 4 P. S. ,,MoIako".

25:135) II. Urząd Skarbowy - Bydgoszcz-miasto.

B!

I

IKai
'Iii

NASZE SZLAGIERY!
290
250
I.75

II.09
6.40
8.70

Rękawiczki damskie, męskie i dzecięce.
Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład
w ciepłą bielizne męską, koszule i kale­

sony w znanych jakościach.
Nowości w pulowerach damskie' i męskich.
Sprzedaż tylko za gotówkę, dlatego ce*y zdumie­
wająco niskie bezwzględnie stałe bez handlu)

A. i W. ZlĘfah, ByilBSin
ulica Mostowa 7. (774

!!SI(B

I!
Pończochy sportowe angielskie
w paski i kratki zjedwabiem . . . 400,375
PQń zochy egipskie ma(tko kotonowe
czarne i ko o r o w e ................................................4 .50

Pończochy jedwabne BEMSERG
olbrzymi wybór k o lo r ó w ........................5.00, 4.25

Kombinacje damskie wełniane
p rim a g a t u n k i ....................................... 13.65, 12,00
Kombinacje damskie
w e ł n i s t e b i a ł e ........................................... 7,90, 7,00
Szłupfery damskie dziane
w e ł n i a n e ................................................. 15.75, 11.00

RatynekdSa skómc-diorych!
Krem na skórę ,,HEILWUNDER'y patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka dcpięlęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich w'łaścyości w rozpacz­
liwych wypadkach wssystkichtiszaji, nawet ii-
szaji ropnych, ranach u nóg,egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności twarzy i nosa, odmr*żeniach i t. d .

Przy zamówieniach uprasza się o ceł użyteczności.
Świetne uznania. 12013 Jeżeli iz skulko, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysy e sumy zgóry, bez p ortorjun.

m . Kosi. laijofaiorloin ,,KIessin**, idansk 1. Hunfiegasse 43.

l*raec:EaB*jgprzf^nusowg.
W dniu 28.11 . 31 sprzedał najwięcej ddjącemu

za gotówkę o godz. 10 przy Włnianym Rynku 12
w mej kancelarji: garnitur ganków aluminiowych i
przyrządów do kncbni, o gods 13 przy ul. Gdańskiej
nr. 131 w firmie Herzke: rwer męski, szafę do
rzeczy i 2 maszyny do szych (25092

Stężycki, koi. sądowy w Bydgoszczy.

SPRZEDAŻE

Majątek
na Pomorzu 525mórg, wy­
sokiej kulturze, pełli. bie­
gu, dobrze położony nad

szosą, inwentarz nadkom-

pletny natychmiast sprze­
dam, zmienię na mniejsze
gospodarstwo z dopłatą
lub najchętniej wydzier­
żawię. Zgł. DŻien. Bydg.
pod ,,525” . (24975

Majątek
prywatny 182 mórg, zie­
mia buraczana* budyn­
kimasywne, żywy
i martwy inwentarz w

komplecie, stacja kolejo­
wa i miasto 1 kim., cena

85000, wpłata 50000, resz-

te Bank Rolny. Strauss,
Trzemeszno. (25016

Na sprzedaż (24994
Dobrze zaprowadzony
skład towarów kołonjał-
nych, wyroby tytoniowe,
towary mieszane, dwa

pokoje i kuchnia, gdzie
pułk wojska i gimnazjum,
z powodu stosunków fa­
m ilijnych na sprzedaż.
Zgł. pod ,,M. M .” do adm.

Sprzedam
tanio skład kolonjaluy,
3 pokoje. Adres Dzień.

Bydg. (24963

Skład
z towarem, mieszkanie
korzystnie oddam. Śnia­
deckich 21, skład 2. (13932

Place
budowlane na sprzedaż
Średnia 34. 03942

Sprzedam
tanio sieczkarkę, młóc-
kark.ę, marięż, Senator­
ska 63. 03929

Jadaika
w stylu Cliippendala bar­
dzo elegancka i pokó j mę­
ski na bardzo korzystnych
warunkach na sprzedaż.
Cicha 15. (l 3938

Syp.jatką
pokoj rfięski tanio sprze­
da Senatorska 63. (13931

Kanarki
na sprzedaż. Nowodwor­
ska 37, I lewo. (24028

Maszyny
biurowe, artykuły biuro­
we oraz fachową napra­
wę wszelkich maszyn biu­
rowych poleca f-ma A.

Wende, Reprezentant f-my
Skóra i S-ka, Bydgoszcz,
St. Rynek 21, I p. Tele­
fon 1x75. 24925

Sypialka
nowa dębowa 500 zł. Dłu­
ga 62, stolarnia. (24970

Fortepian
sprzedam. Grodzka 8. W i­
cherek. (25U55

Rolwóz
rzeźnicki i kastowy, wó­
zek ręczny i centryfugę
sprzedam. Zbożowy Ry­
nek 11. (25058

Toaletki
(Friseurtoillette stosowne

jako podarekgwiazdkowy
sprzeda tanio stolarnia,
Wincentego Pola 1, róg
Ułańskiej. 25034

Syplaiką (25034
fornierowaną lepsze wy­
konanie, korzystnie sprze­
da stolarnia, Wincentego
Poia 1, róg Ułańskiej.

Ford (25090
nowoczesny sprzedam ta­
nio, jako dopłatę przyj­
mę otwarty samochód lub
motocykl. Kujawska 5.

Fortepian
bardzo tanio sprzeda Bie­
licka 8. (25067

KUPNU

Prasą
do fornierowania, żelazną,
w dobrym stanie w'raz z

płytami cynkowemi, oraz

maszynę do czopow'ania
(ZinkprasśmasCliine) po­
szukuję. Zgłosz. kierować:
Dzień. Bydg. Toruń pod
,,Prasę'. (249t7

Kupią (2.032
dom w cenie 200j0 do
35 OoO zł w Bydgoszczy.
Oferty pod ,,M. O. 24”.

Kto swej gleby nie zasiewa,
Niech się zbiorów nie spodziewa, —

Kto na gwiazdkę nie ogłasza,
Ten do sklepu biedę wprasza! —

Pianino
krzyżowe kupię. Oferty
z podaniem ceny uprasza
Zabel, Toruń, Kazimierza

Jagiellończyka 8. (25: 86

EGEED9
| Służąca
i z dobremi poleceniami,
snającai kuchnię, bardzo
pracowita a mało wyma­
gająca, szuka posady do

bezdzietnego małżeństw'a
lub pojedynczych osób.
Wiadomość, gdzie ma się
zgłosić, do adm. Dz. pod
,,Stanisława” . (24964

Szóstokfasista
udzieli korepetycji w' za­
kresie 4 klas gimn. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
, Korepetytor” . (24831

POSADY
Poszukują (13933

posady do wszelkich prac
domowych. Zgł. do filji
Dz. Bydg.pod ,Z wioski”.

Poszukuję
uczciwą dziewczynę z do­
brem gotowaniem 'zaraz.

Zgłoszenia: Krasińskiego 2
II ptr. (24953

Posadą
przedstawiciela lub inną
obejmie energiczny ku-

piec-handlowiec z złoże­
niem kaucji do 4000 zł.
Branża obojętna. Łask.
oferty do filji Dzień. ,,F.
S.4”. (13945

Dziewczyna
z szyciem do w'szystkie­
go. Zielińska, Zbożowy
Rynek 11. 25057

Ekspedientka
zarazem kasjerka branży
rzeźniekiej zaraz potrzeb
na. Kujawska 28, Reiter.

25091

DZ8SR2AWY ^ J j

Warsztat
5XtO mtr z mieszkaniem
2 pokoje kuchnia, zaraz

do w'ynajęcia. Gdańska
nr. 148. 25040

Potrzebna
dziewczyna z samodziel-
nem gotowaniem zaraz

Sienkiewicza 14,. piekar­
nia. (13935

Potrzebna (25062
manikurzystka. Długa 49.

Interes
z mieszkaniem wolne.
Jachcice, Ś rednia 6. (250z7

POSZUKUJĄ Wydzierżawią
400 mórg z kompl. żyw'ym
i martwym inwentarzem
od właściciela na 10 lat.
Do objęcia 35000. Strauss,
Trzemeszno. (25017

Krawcowa
szyje poza domem. Of.
Dz. Bydg. ,,Korzystne szy­
cie” . (25012

Dzierżawa
zaraz. Maj. 600 mórg na

Pomorzu od właściciela
z pełnym inwentarzem,
ziemia pszenna, elektry­
czność, bardzo dobre po­
łożenie, 14 pokoi ewtl. z

meblami. Do przejęcia
około 40.000 zł. Piśmien­
ne zgł.pod ,,600 mórg”
do administracji. (24976

Poszukują
mieszkania 2 pokoje ku­
chnia wśródmieściu, bez­
dzietni, od gospodarza.
Oferty do filji Dzień, pod
.F.S.” (13946

Mieszkania
składy wynajmie Poznań­
ska4,m.1. (25038

Mieszkania
do wynajęcia za czynszem.
Pomorska'21, parter. (13951

Mieszkanie(l3941
6 pokojow'e w najlepszym
punkcie Bydgoszczy do

wynajęcia. Nadaje się na

biura, dla lekarza itp.' Of

pod,W,S.99"dofilji
Dz. Bydg. ul. Dw'orcowa.

Śliczne
mieszkanie 3 pokoje ku­
chnię oddatn zaraz. W ia­
domość filja Dz. (13900

Mieszkanie
3 pokojowe oddam, Gnie­
źnieńska 3, gospodarz,
czynsz miesięczny. (13940

Samotny
wyższy urzędnik poszu­
kuje trzypokojowego mie­
szkania. Of. Dz. ,,Czynsz
zgóry'” . 25037

kpokoj.ą
Pokój

umebl. dla 2 panów do

w'ynajęcia. Gamma nr. 4,
m. 2. (24973

Pokój (25044
umebl. Przyrzecze 14.

Pokoj (2506l
umebl.ia w'zgórzu 44.

Pokój
ładny niekrępująey. Św.
Jańska 22, m'. 5. (18958

Pokój 03963
umeb' tanio, z utrzyma­
niem ub bez najchętniej
pani. Dworcowa 18, m . 4.

Wt mSmS
Kojarzenie

małżeństw dyskretnie i

wytwornie w kraju i za­
granicą przez,Elitę",Dan-
zig-LangfuhrPriedenssteg
12 p. 124^86

^ hgVno T ieroZ n!j!imetr?wy na słrctaie 7-łamowej szeiokości 38 min. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr.A tekście na drugiej i trzeciei strome i 20~
^ l ^ 1.00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszu-ijących pracy oraz na nekrolog 20 0/ ź-iżki

b ? zaiineszczone ^srod drobnych 50 a drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszń o tym samym tekście udziela sie raoatu
toTT Tr,S i dochodzeniach sądowych w'szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowne oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 J/ drożei"

rn nowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bak Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'
________________________________________

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań. *

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska iSp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stnisław Nowakowski w Bydgoszczy

Pokój
z utrzymaniem. Warszaw'­
ska 5 w składzie rzeźnie-
kim. (l 3950

2 pokoje
mebl. sypialnia i jadal-
ia. Śniadeckich 30, mie-
zkanie 4. (25015

Pokój . Pokój
dla starszego pana. s wję.dla panienki. Rycerska 1,

tojańska 17, parter. (13939m* (25013

Pokój
umeblow any. Sniadeckic
40, m. 6. (139

Pokój
do wynajęcia. Cieszkw-

skiego 15, m. 5. (D37

Pokój
Mazowiecka 27, miej-ka-
nic 8. 6943

Pokój
umebl. słoneczny selek-

trycznem światłemi z o-

sobnem wejściem, ezuic-
ka8,I. (25036

1-2 pokos
umebl. z oddzieipm W'ej
ściera. Frankego, III p.

13844

Pokó
umebl. duży, fratowy o

bok Podchoraówki do

wynajęcia. Grńska 148,
ni. 4. "

Reflekfje się na

wojskowych. (24024

Pokj
umebl. frontoy tylko so­
lidnej osobie. Dworcow'a

id,Ip.m.3, (13962

Poój
dla 2 panów Wileńska 3,
m. 1. 03961

P kój (13959
Świętojańst 19, m. 3.

Pkój 125064
Kordcckie? 25, m . 8.

Pkój
osobnem ujściem. Piotra

Skargi 11,a . 4 . (13954

Okój (25o69
dlapanó' Ugory 20,m.8.

Pokój
z używaietn kuchni. Plac
Poznań:i 2, m. 6. (25043

Pokój
dla 2 panów. Grodzka 8,
m. 13. (25054

Wskazywanie
pokoi bezpłatnie. Biuro

Kupieckie, Marsz. Focha
10, m. 8. 25059

Dla
sporadycznych przyjaz­
dów do Bydgoszczy po­
szukuj'ę pokoju umebl. z

osobnem w ejściem zaraz.

Zgł. do filji Dzień, pod
, Inżynier”. (13947

Pokój
niekrępująey, utrzymanie.
Pomorska 3. (13955

KGEED9
3000-3 5000

zł poszukuje na pierwsze
miejsce hipoteki na 50

morg. gospodarstwo. A '­
dres wskaże Dz. Bydg.

25025

Unieważniam
zaginioną książkę woj­
skow'ą na nazw'isko Teo­
dor Szumski, Solec Ku­
jawski. (25014

Obelgą
rzuconą an p. Agnieszkę
Rosicką z żalem cofam
Helena Wożniak. (13930

Ostrzegam
przed kupnem 1 maszyny
do pisania ,Adler” , która
została m i skradziona w

nocy na 25 bm. Łaskawe
wiadomości za wysokiem
wynagrodzeniem uprasza
H. Św'ięcicki, Chełmno,
Pomorze. 25041


